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DZIENNIK 
~ODZKI 

Obrady partii budowniczych 
socjalizmu W Niemczech 

IT Konferencja SEIJ będzie walczyć o zapev.rni„nle 
zvsków miliarderom amerykań 
skfm. BERLIN, lM. DSL" 11 1!111. NA POSIED'Zl':NIU WIECZORNYM 

IJ KONFERENCJI Nl'EMIECKIE·J SOCJALISTYCZNE,! PARTII .TJ!:. 
DNOSCI (l!IJ.:D) ODltADOM PRZE WODNICZYt. WILHELM PlECK. 

Posie<lzenie wieczorne dnia 
t1 bm. zakończyło się przemó 
wi<"niem członka ~ekretariatu 
KC SED Otto Schoena. którv 
dokonał analizy niedociągnięć 
w pracy organizacyjno-partyj 
nej i wskazał metody i drogi. 
iak najszybszego ich usunie-

Rok VIII nr 167 (25S3) 

Po przemówieniu członka 
Biura Politycznego PZPR Ale 

Łódź, 13 i U lłpea 1952 r. ksandra Zawadzkiego (które MARIA CZECHOWSKA, t1rzad 
ka " ZPB Im. l\larehlew"5kle· 

co wyltonywa!a dawnaej 109,7 
'Prne. normy. W ake~i zlotowej 10 

bnwia.zala się Podn-leść lPWola, wy· 
claJncść praey o 1 pri.e. a tym· 
cza.s1un WYkonuje teraz 1%5,9 proc. 

------------------~----------------------------------------------------------

_, MŁODZIEŻ CAŁEJ POL·SKI 
.:.;/- ·" 

· M lodzleltow-c:r llYreke}I MHD 
l"I Łódt • Sródtniricie 7.nbowl:p, 

w:all się pot'lwrższyt cykle obro· 
tów towaro"')'<?b, co rla do koń· 
es. lip.c:i. tss.eoe zł l>on~d plan. zo­
bOIW!ązanie to WYkona.11 już w ?ł 

11voe. 

żqje Zloten1 

(nryi:a,r!a młodzlttowa ob~lngu­
)1\ca st<le·P MHD nr soo na 13 dni 
Jlrzed terminem wykonała plln 
:Półroczny'. W Pracy brygady "'Y· 
;różni& się sprzedawca JOZEF 

STASIN'OWSKI W~·rab'a)l\CY Ut 
11roc. normy. Sta,;htow~ki Jest de­
legatem na Zlot. 

WAR.SZAWA, 12.7. PRACE PRZYGOTOWAWCZl'l DO ZLOTU ZNA 
CZNIE POD:SIOSLY SWJADOMOSC POLITYCZNĄ MŁODZIEŻY 

N'JEZRZESZONE,J. UTWORZYŁA ONA GRUPY ZLOTOWE. W 

KTORYCH PRZYGOTOWVWALA SlĘ no SWIĘTA LIPCOWEGO. 

WTEJ,E Z TVCH GRUP PRZEKSZ TAŁCILO SIĘ W Jli:OŁA ZWIĄZ· 

KU MŁODZIEŻY POLSKIE,J, 

magać b~dą jeszcze w żniwach 
i omłotach. 

• • • 
Młodzi lotnicy motorowi 

szybowcowi, skoczkowie spa­
dochronowi i mechanicy -

Artykuł E. Ochaba 
w „Prawdzie" 

I 
W całym kr21 ju w pracach c7.łonkowie Ligi Lotniczej, wy 

orzygotowawczych do Zlotu stąpią na Zlocie w atrakcyj­
biorą udział tysiące grup zloto nym pokazie lotniczym. Obec­
wych, skupiające znaczną licz nie w ośrodku szkoleniowym 
bę niezorganizowanej młodzie . Ligi Lotniczej na Gocławku 
7.y. w większości młodzież z 

MOSKWA, 1~.7. - w dzienniku tych gromad wiejskich, w któ ćwiczą .ont skomplikowane zl!-
„Prawda" uka-zał się d11i• 12 bm. eych nie ma kół ZMP. społowe i indywidualne akro 
utyl<uł ~ekretarza Komitetu cen bacje, nieustannie podnoszą 
tralne1'o PZPR - Edwarda ocbs.· Wiele nOwYCh boisk sporto- swój poziom wyszkolenia lot-

• • • 
m.1 utaplly „rorą-ee dni" «la 
l'ł c7'Jonków ze.-'POłu utys.t.ycz· 

11e~o reprP.zent11Ją,c"'go mlod?fi~ł. 
tńtł7.ką. W nowym gmaclm nko•y 
erranl7.a-c:v.lnej Zarząd11 Wo.lewńd.z 
lli·eJo ZMP na l{arolewie twiezy 
eodzlcnnłe 300 dziewcząt i ehlol'­

e6W. H członków ze•i>ol6w hale· 
toWYCh ZPB Im. Barnanu I Bu-cz 
1ta oraz Zakładów ~m. Strzek:r.y· 
•a wyj~„halo Jui do Warozawy. 

ba pt. „Na straży pokoju". 

Ozi(>ci polskie 
z Francji 
spędzą wakacje 
w kraju 

wych i bieżni wybudowała już niczego i teoretycznego, . 
młodzież, wiele nowych ludo-
wych zespołów sporto·wych. 
amatorskich zespołów arty- z kroniki dyplomatycznej 
stycznych, poletek doświad-
czalnych założyli j~ż członka- WARSZAWA, 12.7. w dniu 12 

wie grup w toku współzawcd bm. nowomianowany ambass.dor 
nictwa prze<lzloto\vego. Grupy nadzwyczajny I pełnomocny 
pomogły również w pri\carh Wioch w Polwe pan Giovanil Bat 
polo·wych licznym spółdziel- tl•ta Guarnaschelll zlo:':yt wlzytę 
niom produkcyjnym i PGR. wst~pną mini~trowl spraw za"'r•· 
Setki młodzieży realizując zo nicznych dr Stanisławowi Skrze-

Poz«>stał„ 7e&poły to 32-o!Hlbowa PARYŻ. Dnia 9 bm. odje- bowiązania przedzlotowe po- •zewftki„mu. 
erklestra l\fDK pod dyr. kol. Pa· chał z portu Le Havre m-s , 

!~~ k~~:~";.::c:~g;;:;:ln~~:„::: ~:t~~r~cez::ie~iXods;t:,adz~~~: P'1ękne sukcesy w Gzyn'1e L'1p"owym 
"ł..ódzkłer.o ZllfP. połącr,one eh6ry skiego - górników, robotni- lJ 
MDK, T•ehnlku.m Flnansoweęo l lków fabrycznych i rolnych. 
''11 lódzkle~o PGR oru balet Dzieci spędzą wakacje w kra·\ WARSZAWA, 12.7. Zało~i 'dują o pomyślnej realizacji i 
ZZJt I i:arnlzonu łódzki.ego. ju. • robotnicze z całej Polski mel- system"'tycznym przekracza-

niu zobowiązań podjt:tych dla 

Z narady aktywu 9ossaodarczeoo 

Najbliższe zadania prze~ysłu terenowego 
uczczenia VIII rocznicy ogło­
szenia Manifestu PKWN. Pięk 
nv sukces odnleśll O!'ltatnio ro 
botnicy i Dolnt>1(0 Sląska -
Maria Smus i Miec.,;ysław Dy­
marski, którzy w toku Czynu 
Lipcowego wykonali zadania 
przypadaj11ce według obowią­
zujących norm na okres 6 lat. 

Wykorzystanie rezerw 
produkcji - Szkolenie 

Mechanizacja 

kadr Pod-
niesienia jakości Troska o warunki 

bytu robotników 
• ~ lnl~1:oi·tywy KŁ PZP~ odbyla się w dniu wczorajszym 
riar~ a ; Ywu gospodarczego drobnej wytwórczości i prze­
roY~ u erenowego m. Lodzi, w której oprócz przedstawi­
c1elt p:-zemysłu terenowego związku spółdzielni przemyslo-

ch 1 rzem· 'l · ' · WY ies niczych, Centrali Przemysłu Lu'łiowego i 
,A.rt:vi:tvcznr>go, Centrali Spóldzielni Inwalidów wzięli u-
d~tat sekret.ai·z KŁ PZP . ' ' . 

~· K 
1 

. ~ R - Wmter przewodniczący 
1Vf~G1. -iC'i·~01 P epwicz, !>rzew. O.RZ.Z. - 'Sumerowski oraz 
pr7.C''Jf. aw ce rE'zyd1um MRN. 

W~zon1 w głl· 

11.zlnad• r;:nn•· :·1' 
przvbyla do Łn­

dzl i Wrodaw1a 

Artyści 
francuscy 

w Łodzi 

Obradom przewodniczył za~ 
stt:pca kierownika Wydziału 
Ekonomicznego · KŁ PZPR -
Mieczysław Mamos. 

Zasadniczy referat na temat 
zadań drobnej wytwórczości 
w ś·,vietle uchwał VII Plenum 
KC PZPR wygłosił przewod­
niczący MKPG - Koplewicz. 

Faszyslowski wyrok 
sądu 
amerykańskiego 

Analizując pracę poszcze- NOWY JORK. _ Jak dóno 
gólnych pionów branżowych si „N. Y. Daily Worker", sę­
drobnej wytwórczości, mówca dzia Montgom&y w Pittsbm 
.stwierdził, że więktizośt z nich gu skazał przewo~niczc;cego 
nie wykazała dostatecznej tro- oddziału Partii Komunistycz­
.ski o m?bilizację sił wok?! nei N1>Jrnna na 20 fat więzie­
wykonania zadań produkcyJ- nia, 10.000 dolarów grzywny. 
nych i usługowych nakreślo- . 
nych w planie gospodarczym Wyrak ten jest najwyższym 
I półroc7.a br. Wynikiem tego wymlatem kary, ja.kl kied:v­
były p~wne trudności:i w dzie- •-i:olwfr.k był . zcast.osowan:v wo 
d:dni-e z:i.s.pokojenia potrzeb hec obywatela amery)l:ańst<łe­
ludności w artykuly i u6ługi go za jego przekonania polf-

(Dalszy ciąg na str. 2) t;vozne. 

Debata w Bundestagu 
nad „~kładem ogólnym" 

BERLTN. l~.1. PRZIDZ DWA DNI w BUNDESTAGU ·.roczYLA ST!, 

DYSKUSJA NAD SEt'ARATYSTYCZNYM „UKLADEM OGÓLNYM" 
r UKŁADF.M O TZW. ,,EUROPEJ SKTEJ WSPóLNOC[F, OBRON· 

NEJ". PODPlSANYMI PRZEZ „KANCLERZA" ADENAUERA 

WBREW WOLl NARODU NIEMIECKIEGO. 

Glosami deputowanych part.li 
rządzącej 1 5ehumacherow·sk!e,1 
parlament. postanowił prnkuat 
teksty .,układu ogńlnego" I u­
kladu "' sprawie tzw. „europeJ• 
sklei W!>l~ółnoty obronn~l" yle· 
dmlu komh~jom dl~ „szczegóh>­
wcgo przestudiowania". Drug·e 
I t.rzl'Cle czytanie uk.tadów I rlo 
•nwanie ma się odb:t~ we wr-ee· 
śnlu lub pazdzlrrniku br. 

* "' + 

ko propozycjom w t,&J sprawie, 
pochodzą-cym od partu Ullilzl\• 

cy-eh. 

Obszerne . przemówl,nle wygln 
sił pnewndnlcząey Niemleekie.I 
P3rlil Ko,ątunl11tyeznej - MAX 
R.ElllfANN. 

łlezeklwana pr?.o mii!SZknń<'ów I dworctt przed;tawklel~ wJadz 
:nasze-go miasto 15-n&obowa grup:, mle)>li:i{)b, J,ódzk·lego Kornite;,u 

pustępowych arty~tńw fnncus- Obronców PwknJu, SPATiF-u ora. 
kich z retvs.re<m Louis D3quln llc~nle zebrani przed•taw;-elelP 

1 na czele Pri:vb:VIY"h go~i fran- I 'ó~?.l>ltgo aktorstwa. (Dalszy ciąi 
cusk•ch powita11 ~Pl'ćltcznl• na na str. 7). 

n„p•1ł.owanl komunlstycmł Ile 
m:i•kcnrnll !stolę . nl~"·ntni<'z;veh 

nkłat'lów oraz glosowali przeciw 

Dziś B sfron 

podajemy oddzielnie), zabrał 
głos przewodniczący SED Otto 
Grotewohl. witany burzliwą 
owacją delegatów i gof.ci. Prze 
mówienie GROTEWOHLA, po 
świ!}cone najważniejszym pro 
blemom budownictwa państwo 
wego w NRD i sprawie obro­
ny jej zdobyczy demokratycz­
nych, zostało wysłuchane z 
głęboką uwagą. 

cia. 

w:ełka man~f eslac) 
\V Berlinie 

„Czlooek ~C Frai;cuskiej Par BERLIN 12. 7. Pnia 11 bm. 
tu. Komt1111st:l-'.c_z.ne3 Beri1oz P.~ 

1 

odbyła się w Berlinie potężna 
w1t~ł . uc~estmk;.yv kkonfe'.e~r.i1 manifestacja mas pracujących 
w \~1:~1~ P.a,r 11 k o~u~ity~ ycz Niemieckiej Republiki Demo-
nyc raJow ·ap1 a s. cz- 1 t n . a cz~s'c" II konfe h ;:ra ycz ei n " -
nyc · rencji Niemieckiej Socjalisty. 
Wśród burzliwych oklasków cznej Partii Jedności (SED). 

zebranych. przedstawiciel mło Przez kilka godzin maszero• 
dzieży Niemiec zachodnich, wały przez plac kolumny lud­
Angenfur zape'Nnił uczestni- nośc;i f'\racującej de.mokratycz­
ków konferencji, że młodzież nego Berlina oraz liczne clele­
zacliodnio-niemiecka nie wstą gac.ie z całej NRD i z Berlina 
pi do armil Adenauera i nie zachodniego. 

Przemówienie 

wicepremiera A. Zawadzkiego 
BERLIN. v.,r dniu 11 bm. w toku obrad II konferenc,ii Nie 

mieckiej Socjalistycznej Partii Je<lności (SED) w imif'niu KC 
PZPR oraz w imieniu obecny eh na konferencji delegacji 
partii komunistycmych i robotniczych krajów demokracji 
ludowej wygłosił przemówienie członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, wicepremier Aleksander Zawadzki. 

Wicepremle,r Zawadzki nśwlad· 

czyi m. in.: 
Bez SED, bez jf!J ofiarnej I wy 

trwał•l walki, opartej o (łale1<o 

wi<roezną, stallnow11kl\ politykę 

ZSRR w ~t&sunkn do NlemiPC -
nie rnóglhy powstn~ na 7!eml 
niemieckiej ten mocny fundit· 
nunt przyszły<'h zjedno~onycb, 

demokutyc2'11ycb N:emlte, jak;m 
JMt Niemiecka R~puhltka l>e· 
mokraty-czna. KaMy bo.)ownlk 
n pokój, po-&tęp I !locjall:mt wl• 
dz! w NRD opor~ ogólnonle· 
m!eckiel(O ruchu WYZ\Voleńc•e· 

10, &kl.erowanego pru-eiw ani:lo 
1tmery1<ańsklm I trancu•klm oku 
pantom I podieiaczom wojen· 
nym oraz przulwko imperiali· 
atom zaehndnio-nlemieckim. 

llfaii:v praeuJące 1 narot'ty nu•• 
coras lepiej ro'Zumlej:l, ie W~·S•a 

walka Jut nuzą w1tlkl\, a wu1.11 
r.w:vclęsiwa 1ą zarazem nanyml 
zwy<:ll}~hrami ! 

Niech do dalsztJ nledomneJ 
walki o pokM: po5tęp 1 ~..c i „. 

li"~· o cai~<t na.,,zyeh li! mozo· 

Wiadomości 1 Helsinek 

Iem odbudowywanych mla!lt l 
wsi. domów 1 fabryk, w -..•alce 
o pewność Jut.ra milionów, o 
5pokóJ matek i dzieci, o ~zcz~~­

C'le I nową kulturę młodzieł.y 

na~zych krajów - wiedzie nas 
chorąży ~wiatowe,l!(O obozu po· 
kn,łu ! postępu, wielki prz;vja· 
ciel naszych narodów - ,J6z~f 

S~lin. (Długotrwale okla~kl. ze 
brani w!<ta.l'I z miej~. Salę o­
runl1t nastrój burzlh1·et:o enlułl 

ja?.mu). 

Prezydent Pieck 
dzięku!e mówcy 
BERLIN, 12.7. P!1 przemówi&• 

nlu wicepremiera 7.:i.wadzklego, 
ubrał &"los prP7.ydent Wilhelm 
p;eck, kt6ry podzl,knwał U• 

równo delegatowi polskiemu, 
jak I towarzyszom r. krajów de· 
n1okracJI ludowej, w lmJenl11 
który.eh "''ie~premler Aleluan• 
der zawadzki przemawiał. 

„Przybyto 220 rozśpiewanych Polaków„." 
p!sze prasa fińska 

BJ:LSINKI. W piątek, Il bm. 
polska drutyna olimpijska oraz 
ekiPY. Chile I lndone·:tli byty po 
dejmowane la.ko pl-erws.ze zespo 
ly przez nadburmistrz& Helsi· 
nek Eero Dydmana. Witając w 
Imieniu miasta 11ols!tieh spor· 
toweów nadburmlstr~ Dydman 
oświadczył: „PragniNDy, by~ie 

•ię czuli tutaj Jak wśród praw· 
llr.iw:vch przyjaciót I ab:vś-ci~ w:v 
wl~źli i;tąd 11rzekonanle o nuzeJ 
woli utrzymania braterskie.I ! 
11okoJoweJ wspólpncy między 

naroda.ml". 
W !mieni.u delegacji l'Ol~kl~ ,ł 

odpowled:i;:ał pr 1ewodt1iC1:„CY 
PKOl. Mlnookl, a następnie ~por 
łowcy "ol&ey wręcz:vll nadburmi 
strzowl Her,lnek podarunek -
ksiątl<.ę „Plan G-1e1n1 odbud11W3' 
War&zawy 0

• 

• * "' Prasa flń!ka wl~le uwairf 110· 
świę<:a polskiej ekipie oll:n:tplJ· 
skl•J. Gaxeta „rlla Sanomat" po 
dała 011.~z.ern'I Informuję o przy 
jeźd.:le ekipy polsklPJ pt. „?2ft 
ro~pi-cwany.r,h Polaków pnyhy 
Io do HeJ,lnek". Gazeta ,;ry. 
otansan Sanomat" zamlf!>$?orza 

łl'I. Cala prM.a flń§ka. !'Odkreśla 

miłe wrażenie, Jakle wy„•arł 

h.kt., te Polacy przyj.echall ze 
śpiewem I w w-~ -nalych hlV'<l.flł 
rach. 

I Dziś 
o godz. 15!2 
spotykamy się 

na Stadionie Włókniarza 
przy Al Unii 

na 
Mecie Wyścigu Kolarskiego 

„Dziennika Łódzkiec;o" . 
I 

meczu piłkarskim 
wiadomośt o prz:vlddzle Po'a· Górnik -. 
ków w ezolówce pt .. „Boze~mla· 
na ekipa potskit podb i ła ·er~a Reprezentacja Włókniarze 
wltaJąey•cb" ilustrowaną zd,lęda !._ ______ , ______ ..,; 

--------------------------------~-----------------------------------------------------------
WIT AMY KOLARZY OGÓLNOPOLSl<IEGO WYŚCIGU 
O PUCHAR REDAKCJI „DZIENNIKA lÓDZKIEGO" 



Tonący chwyta się kłamliwej demagogii us1 z warszawy 

T rudny, mobilizujący wsz.ys-t tyciowej mas, o której wzrost\ skiemu Okoniewskiemu, spe­
kie siły narodu okres, jaki tiozornie przecież walczą. cjaliście od „kwestii socjal­

dzisiaj przeżywamy, wspaniała Warto by natomiast, aby cl, nej", kiedy pisał przed wojną: 

pełna patosu pokojowa walka, którzy dziś przywdziewają „Demokracja socjcz,lna żąda 

w wyniku której już po oś- szaty rzeczników dobrobytu powszechnego dnia pracy o­

miu latach „Polska przestała robotniczego, przypomnieli so śmiogodzinnego, ale to żądanie 

być krajem biednym, bezbron bie coś niecoś z własnej dzia- nie jest usprawiedtiwione. Jest 

nym i niezaradnym" (Bierur) łalności dla „ulżenia doli" wiele prac, które nie przecią­

._ wszystko to pociąga za sobą mas pracujących, Nie musimy żają zbytnio, które bez trurl­

poważn~ częstokroć wyrzecze zresztą sięgać daleko. ności można na więcej jak na 

nia w życiu orobistym oby- Czy w okresie kryzysu go osiem godzin rozlożyć. Nie moż 

wateli. Rozumie to dobrze pa &podarczego, szczególnej nę- na żądania tego uzasadnić ży­

t:·iotyczna większość społ€czeń dzy mas (1929 - 1933) władza ciem rodzinnym robotników, 

stwa, pracująca z entuzjaz- duchowna doradzała kapitali- bo życie tego nie wymaga, aby 

mem i oddaniem, chociaż w storn i sanatorom, aby płacili robotnik przez 16 godzin ba­

niełatwych warunkach, przy robotnikom wed~ug i.eh po- wil w domu. Takie skrócenie 

realizacji naszych historycz- trzeb życiowych? Zaraz się czasu pracy szkodziłoby chyba 

nych zadań. o tym przekonamy. tyciu rodzinnemu i dobru ro-

kać się wyraźnego określenia 
stanowiska. Jeszcze trzy lata 
temu ,,Tygodnik Powszechny·' 
(1. V. 1949 r.) organ hierarchii 
kościelnej stwierdzał: 

Dni Zlotowe w Stolicy 

Budownictwo socjalistycz.. Tak więc, gdy w 1932 r. set- botników, bo cóż bg robotnik 

ne, olbrzymie inwestycje, nie- ~imetalowcówczęstochowskich mial począć z resztą czasu? ... " 

bywały rozkwit życia kultu- znalazły się na bruku na sku 
ralnego, nieznane w naszych tek redukcji, biskup Jasieński 
dziejach zdobycze świata pra- pośpieszył do nich ze złotem.„ 
cy - wszystko to boli dotkli~ krasomówczym: 
Wie wrogów Polski Ludowej. „Wy, których Part Bóg pra.::y 

W antypolskim koncercie, pozbawił, by na tej ziemi wy­
poczesne miejsce zajmuje chór próbować i tym łacnil!j do 
ieakcyjnej hierarchii kościelnej. szczęścia wiekuistego przyspo­
tnspirowanej przez oś W - W sobić, nie martwcie się, nie po­
(Watykan - Waszyngton). Ta padajcie w rozpacz, szukajcie 
1ama co u tamtych treść, ta sa ukojenia w modlitwie, a znaj· 
ma prowokatorska tendencja dziecie w niej spokój a po 
polityczna, ale ubrana w wiele śmierci - żvwot wieczny". 
misterniejszą formę. Po prostu 
nie słowa, a miód spływa im 
z ust. 

„Dohroczyficy„ 
ludzi pracy 

Dobroczyńcy" ludzi pracy 
\V jezuickich sutannach chcie­
liby natychmiastowego wpro­
wadzenia zasady „każdemu 

według jego potrzeb", wiedz,ąc 
dobrze, że jest to niemożliwe 
! że wszelkie demagogiczne ha 
sła tego rodzaju mogą się przy 
czynić do osłabienia tempa na 
szej budowy - a więc w re~ 
zultacie do obniżenia stopy 

Swoista „sprawiedliwość 
społeczna" 

Oczywiście można l tak 
przejawiać „serdeczną troskę" 

o poziom życia robotników. 
„Tłumaczymy ludziom - pi­
sały łódzkie „Wiadomości Die· 
cezjalne" w 1933 r. - że obec­
ne czasy są wprawdzie bardzo 
ciężkie, ale równocześnie są to 
wielkie i błogosławione cza­
sy„." 

Warto te~ przypomnieć za­
kłamanym, klerykalnym „spo­
łecznikom" ideały jakie przy­
świecały biskupowi chełmiń-

Prawdziwe oblicze 
i zakłamane slogany 
Czy można się wobec tego 

wszystkiego dziwić, . że hiera­
rchii kościelnej nie przypadł 
do gustu projekt naszej nowej 
konstytucji, gwarantującej i 
utrwalającej historyczne zdo· 
bycze ludu polskiego? Organ 
episkopatu „Tygodnik Po­
wszechny", w numerze z 16 
marca br. w zręcznie zawoalo­
wanych sformułowaniach dal 
do zrozumienia, że projekt 
konstytucji nie idzie po linii 
jego życzeń. Cały zresztą sens 
artykułu polega na wymow­
nych. przemilczeniach. „Ani 
słowa - pisała „Trybuna Lu­
du" - nie mówi „Tygodnik" 
o zdobyczach ludu pracujące­
go, zdobyczach, które dała na­
rodowi władza ludowa. Ani 
słowem nie mówi o tym wszy­
stkim, co raz na zawsze wła­
dza ludowa przekreśliła: c 
przeszłości kapitalistycznej, o 
nędzy, o wyzysku ludzi pracy. 

Nie trudno wszakże doszu-

Prawda o wyższości gospodarki zespołowej 

dociera do wszystkich wsi 

W sklad światopoglądu hit­
lerowskiego wchodziły ni.e­
wątpliwie cechy sluszne, m. in . 
wysoka w teorił hitlery.;;mu 
godność pracy ludzkiej". (!) 
Wypowiedź to nieprzypad­

kowa. Od zarania hitleryzmu 
najwyższa władza kościelna 
dawała wyraz swoim sympa­
tiom, a często wręcz aprobo­
wała faszystowski korporacjo­
nizm, stanowiący oręż w ręku 
klas posiadających przeciwko 
ruchowi rewolucyjnemu. W 
hitlerowskiej, barbarzyńskiej 

organizacji pracy biskupi wi• 
dzieli znamiona „ładu spo­
łecznego". Poglądy te, jak wi­
dać, przetrwały wojnę i one to 
charakteryzują prawdziwe o­
blicze reakcyjnej części kleru, 
a nie ich ukute ad hoc, zakła- / 
mane slog~ny ,,społeczne". 

Warszawa '.tyje Zlotem. Zllll­
fajq,cy &lę termin przy~plesza 

tempo prac na MDM. Na cześć 
Zlotu kwitną drzewa i kwiaty 
posadzone kllka dni temu w no 
wej dzielnicy. B.ozpościerają się 

zielone trawniki na uporządko­

wanych terenach Centra!n.ego 
Parlrn Kultury. Nowe, wspania­
łe gm:i.chy po:r:l>ywaJą się siatki 
rusztowań. 
Każdy dzleń i kdda noc spo· 

gol>l War·szawę na przyję.cle goś­

ci 
Zacznll filę i:Jddbć ze wszyst­

kich stron Polski jut 19 bm. Bę 

d:iie Im z pewnoś-clą w drod:oe to 
w31rzyszy~ piosenka. Ot, choćby 
popularny „Poeią.g Zlotowy". 

Ten dziel'!. upłynie je,szcze w 
rozgwarze przygotowań 1 powl­
tafl, Następny tJ. 20 lipca n·cz· 
nie się uroczyistym otwarciem 
Zlotu na wl-el'kim Stadionie Woj 
s,ka Polskiego. Przedistawklele 

Narada aktywu gospodarczego 
(Dokończenie ze str. 1) Również ina odcinku i,isług 

trzeba stwie!'dzić, że n.a>Sze 
wykonywane przez drobną spół<lzielnie w niedootatecznej 
wy.twórczość. mi€1rze spełniają swe zadanie. 

Jakie są drogi do przezwy- D~ieje się tak ;dlatego, _że ży-
Ciężenia tych -trudncści? w1ołowy rozwoj punkt?': u· 

PIERWSZYM WARUNKIEM słu~ow~ch 51:0!'0d?~a;t 1cn l~-
. . . dn ś · kal1z:i.cJę w srodm1escm, a me 

przezwycięzema tru 0 ~1 w w tych dzielnicach w 1-tó­
walce 0 plan jest zabezpiecze- rych na usługi cz~ka klasa 
nie zakładu w. niezbędną siłę robOtn.l.cza. Ponadto nie udało 
roboczą. Powazną rezerwę w . . . 

: Ś · ta • l" Slę JOOZCZe Wychowac persone-

:s~i:al™5~.~~~ ~e~~~~~~~ lu punktó~ usługo~ycl~ ~ 
nych a zdolnych do pracy _ duchu nralezytego 0rosluz_en~a 
kobi~t. Niestety dotychczas klientów. Dopiero. 'US·umęc~e 
drdbny przemysł w niedosta- tych ~_an~amentow .moze 
tecznęj mierze sięgał do teg-0 przyczyi:;uc , się do właściwego 
• ·ódł za.spoJmJerua potrzeb mas pra-
Zl .a. cu·ąc eh. 

DRUGIM WARUNKIEM J y 
przezwyciężenia trudności jest .m~ mn.iej ~ażn~ :zagad­
mech.anizacja produkcji. Nie- memr;m Jest J-?'.lw-śc wykony­
stety często jesteśmy jeszcze waneJ. prod;tk<:Ji przez d:obną 
świadkami lekceważenia tej wytworczośc. Obok powaznych 
sprawy, marnowania możli- osią.gnię~, ja'~e mają ~o :-a­
wości małej mechanizacji i n?toiwama mektóre &poł~ziel­

\V piątek na teren na.nero wojew6dztwa ł6dzkieg9 PoWT6 słanników. Kułacy i ich pople- niedoceniania projektów zxnie- me . zrzeszone ~ Zw1ąz'.m 

Clili uczestnicy trzeciej wycieczki chlop6w do Związku Ra- cznicy nie mogą już operować rz.ających w tym kierunku. ~ranzow~~ Sp?lduelnt Odzi<-1-

dzleckiego oraz uczestnicy 400-osobowej wycieczki do spół. argumentem: „Eh, pokazali iml Tak np. w dyspozycji Wydz. ~ow~-Wliłok8ienó~c~y1ch ~raz t 
dzielni produkcyjnych w województwach gdańskim I kosza- jedną jakąś wzorową, wychu- Przemysłu PRN od wielu d ~n ra ~ zie ni. 

1 
nwa.r 

!ińskim. chaną spółdzielnię, w której są miesięcy znajduje się 3.420 °'!"• i:namy Jesz~ze wie e spo -
. specjalnie przeszkoleni agita !maszyn produkcyjnych różne- dzielm produkuJących wyroby 

Tak wię;c ~oj, ~ódzkie, licz~- przynosi olbrzymie korzyści torzy". Nie mogą· już powta: go typu, !którymi do-tych czas zł~j j~kości. „Celują" tu spół­

~e 132 _społdzieln1~ produkcyJ- ta~ PB;ństwu, jak 1 chłopom ra rzać w kółko: „Zawieźli ich do ,mimo wielokrotnych upom- dz1elma ~~acy: „22„ Lipca", 

e załozone do konca. rgku 1951 dz1eck1m. specjalnego pokazowego koł-lnień nie zainteresował się ani '!~.~~fanka , „Tem~ , ,:'Pr:iy-

oraz. ponad 30 z~rganiz wan~c!°l Prawdę o naszych spółdzlel. chozu, nagądali im i kazali po 1 1m:cr.lysł terenowy, ani drob- Jaz~ f „Dąbrowski~ : , ~o­

w ciągu 6 J?lesi~cy ro~u biez. niach produkcyjnych w woj. powrocie ~do Polski opowia-\na wytwórczość spółdzielcza. wa.z~ą przy~zyną ms~iei .Ja­

- wzbo~aciło s.ię 0 hczny~h, bydgoskim, opolskim, szczeciń- dać o cudach". TRZECIM WARUNKIEM kosci wyrobow tych_ s:połdz_iel­

no'!"ych 1 uzbroJonych w n~e- skim, gdańskim i koszalińskim, Małorolna chłopka z Zieleń-·przezwyciężeniia trudności jest n-i _jest bra_k .~ontr?ll techn,cz­

zbite argu.menty prop:11gatoro.w o spółdzielniach. którym wpraw cie (pow. łaski) Marla. Ka.cpe-1;pcdniesienie kwalifikacji U"O- neJ oraz ms~i paziom zawodo-

zespołoweJ gospodarki rolneJ. dzie jeszcze daleko do osią- rek, słusznie zauważyła. botników, a szczególnie mł-0- wy pracowmkow. 

Prawdę 0 sowchozach i koł- gnięć kołchozów, ale w których - Ja już spotkałam się z kil- dz,ieży przez intensywne s~rn- Ba-rdzo poważnym pwble­

chozach radzieckich rozpowsze już wyraźnie się. zarysowała koma wycieczkowiczami, każ- Irenie kadr. \Drobna wytJwor- mem niedoofatecznif' jeszcze 

chnia 37 wYcieczkowiczów, kt<;> wyższość gospodarki zespoło- dy z nich był w innym woje- czość musi zerwać z POZ?'S~- docenianym przez ( drobną 

rzy w różnych rejonach Kraju wej nad indywidualną a spół- wództwie i zwiedził co na.i- łościami starych, kapita.11- wytwórczość jest produkcja z 

Rad zwiedzili kilkadziesiąt ol- dzielcy czują się coraz lepiej, mniej trzy spółdzielnie. Gada- stycznych nawyków chrom~- surowców odpadkowych. Ol­

brzymich gospodarstw rolnych, żyją coraz zamożniej ...,... prze- łam też z tymi co byli w Związ nia przed młodymi praco~1- brzymie bowiem z.apasy od­

którzy rozmawiali z setkami kazuje chłopom w setkach gro ku Radzieckim i oni również ikami „tajemnicy zawodoweJ''. padków produkcyjnych, zdol­

przygodnie spotkanych ludzi mad około 1.200 wycieczkowi- byli w różnych stronach. Prze- CZWARTYM WARUNKIEM ne d.-0 dalszego przerobu mar­

radzieckich, którzy naocznie czów, którzy-jak sami stwier konałam się, że z ich opowia- przezwyciężenia trudności jest nują się na skutek braku za­

przekonali się, że kolektywna dzają - na wszystko mieli o- dań wynika zawsze ta sama zwięlkszenie troski o warunki interesowania ze strony drob­

praca na dużych obszarach zie czy otwarte i 0 wszystkim prze prawda.: tylko razem, w zespole bytowe robotników. Szczegól- nej wytwórczości. 

mi, że zmechanizowana upra- konali sie namacalnie. można lepiej gospodarować, nie jaGkrawo przejawia się w , . 1 
wa pól, że planowanie, racjona Chłopi i gospodrnie wiejskie \Vlęcej korzyści wydobywać z drobnej wytwórczości niewł.a- Po referas'kucie . wywiązał.a s ę I 
lizatorstwo, współzawodnictwo coraz chętniej, z' coraz więk-,rcli l z hodowli, dać więcej ściwa rozpiętość płac orazlszeroka dy ~Ja. 

i stosowanie w rolnictwle naj- szym zainteresowaniem wysłu- państwu i sobie, niedostateczna troska o wa- Obrady trwaJą. 

nowszych zdobyczy nauki - chują opowiadań swych wy_ (cm) runki pracy robotników. mb. 

rzą,du I partii wezmą udzlar w 
centralnym spotkan:u zwycl~z· 

eów Czynu Zlotowego, n·:lelrnru 
ją najlepszych z nich oi:tmacze• 
nia.mi państwowymi oraz odzna 
kami „przodownll<a praocy" J 
„przodownika wystko.Yenla bOJI> 

wego i polity-czu~go". 

Yl tym samym czasie, w Mia• 
6t~zka,ch Zlotowy.cJt, na stadia. 
nach Spójni, l>;o\e,lana l CWKS 
powitają Zlot grupy delegatów 
2: ca.lei Polski. Glośnil~l radiowe 
pon!o.są słowa powitalne przez 
cale miasto, od wybrzeża aż po 
oslecl!a Muranowa i Molrntowa, 
od Trasy WZ po Grochów, Wien 
bno l Wolę. Po południu niebo 
zaludni •i'l sylwetkami e;amolo• 
tów - nasze esl{adry lntnł<cze z 
powietrza prześlą pozdro~J.enla 

Zlotowe 200 tysiącom delegatów. 

A wieczorem na pia.ca.eh 1 w 
parka,ch Warszawy krółowaC bę 
dzie taniec, śpiew I piasecka. 
Cała ~tolica uczestni<:zyć b<;-dzie 

wraz z gośćmi w wielkiej zab1" 
wie Zlotowej. Na Marlens'Ztacle, 
na Pla<"u Zwyelęstwa, w parkll 
bielańskim wystąpią zcs:poly ar" 
tysty-ezne z ca.lej Polski, ale ba· 
wić się będziemy z pewnością 
wszędzie. Wystarczy e;krawelt je 
zdnl albo chodnika, :!:c.by dor· 

mować tanczą<:e 1 śpiewa,ją·ce ka 
Io. Przy ogniska<:h, w Miastei:Z• 
liach Zlotowych spotłtaJą się s 
młodymi starsi towarzysze pra• 
cy, O.powiedzą starsi młodym a 
lataich walki o taką wla~nie Pol 
skę, w której 11-czą si~, pra·cnją 

I bawią. 

Następny tlzleii 1ipcowe1go gwfę 
ta po,zdrow1 llaszą prrndującą 

mlodziet s!ow!Ultt buterstwa t 
przyjaźit! od przedstawl·ciel! de• 
legacji zagrankzny>ch przyby• 
łych na 11r0<:zystoścl Zlotowe, 
Centralną nroczystoścoą tego dn!ą. 

będzie wie<: na Służewcu, zwe>­
łany w godzina-eh przedpołudni<> 

.wY'Ch. Na wiecu przemawiać bę• 
dą m. innymi przcdstawiclels 
SFlliD. 

Po uroczystościach na Slutew 
cu - Imprezy sportowe, biegi 
narodowe, zawody motocyklo• 
""W"c, rrni~dzypa"'-ł!lłlwo..wy .na-C'Cl:J :pił-

ki no.inej Polska - Rumunla1 

regaty motorowe, kajalrnwe I ta 
glowe - I wiele Innych, Po po• 
łu!lniu tego dnia tlUll'ly warsza• 
wiarków· 1· grupy gokl ściągać bę 
dą nad Wisłę strojną I liw1ątec~ 

ną, zdobną \Sylwetkami statków, 
udekorowanych jachtów, ltaJa• 
ków, !Od7.I I ślizgowców. Fanfa· 

ry na mostach obwieszczą ~o-ezą 
tek wiell<:lego wiślanego karna• 
walu.' 

Trzecl dzień Zlotu zbiega się 

z wie11dm świętem wyzwolenia 
narodowego. Po centralnej mant 
festa.cjj na Pia-el.i Zwy-clęstw:i 

młodzież złoży ślubowanie. PóŻ• 

niej długie, wielotysięczne ko• 
lumny pr'ZeiroaszeruJą nowym, 
wspaniałym placem MDM - st::i 

nowlącym dumę I chlubę so·~?~ 
listycznej 1'1'arszawy, 

Jes7..cze raz w tej potężnej de• 
tlla<lzie zamanifestuje młodzie:& 

swą Wolę służenia ojczyźnie. 

Jes:ocze raz da wyraz swo.Jej po 
stawie, niezłomnej woli czuwa· 

ula nad jej spokojem l rozkw\• 
tem, 

Gdy dochodził do zamku, wymykały się i bramy tamte 
dziewczyny, sprowadzone dla uciechy gości grafa Prażmy. 
Szly po jednej, po dwie. Były podobne do złodziejek wra­
cających z nocnej wyprawy. Wymięte, blade, o jakichś wy• 

trzeszczonych oczach. Przybiegały chyłkiem obok Ondraszka 
i przepadały w ciasnych uliczkach. 

- Ty chamie! Grefi_ny ci się zachciało! - krzyczy graf 
Prażma i dopada do Jego gardła, rozczapierzonymi dłońmi. 

Grefina już nie krzyczy. Zemdlała z przerażenia na wi­
dok noża. Leży na wznak,'w pomiętym i poszarpanym stc::­
niku, w poszarpan~j koszuli, z odkrytymi piersiami, z wy­
soko zadartą suknią. Prażma krztusi się słowami i sięga 
wciąż Ondr:a~zkowego gardła. Ondraszek odtrącił go, uchy­
lił nisko. l JUZ postanowił skoczyć w tłum we drzwiach, go­
tując nó~ do uderze.nia, gdy w ostatnim rzucie oka do­
strzegł, ze Bączek podnosi batog, zamierza się ... 

- Mnie dał talara!... - posłyszał przechwałkę jednej 
z nich. 

- A mnie półtora!. .• - rzekła jej towarzyszka. 
- Bydzie doma na sól, ojcu na tabak„. 
- Boże! Wyrznij piorunem w tamtą całą hałastrę zam-

kową! - westchnął znowu gniewnie. Przechodził bowiem 
koło kaplicy. 

W zamku była cisza. Widać jeszcze mszyscy spali po 
wczorajszym polowaniu. 

Ondraszek pobiegł do swego pokoju. Na schodach spotkał 
garderobianę. Spojrzała na niego z ukosa, uśmiechnęła się 

zjadliwie. 
Słońce było już W)'soko, gdy przybiegła 1 rzekła, fe ja­

śnie grefina kazała mu przyjść do glorietki w parku. I że 
ma z sobą zabrać książkę, gdyż ma jej czytać. Ale to za­
raz, Ondraszek poszedł z książką. Skierował się w parku 
do znajomej glorietki, wstąpił. Grefina leżała na szezlon· 
gu i bawiła się z kotką. Nie spojrzała na niego. Była bla­
da, z zaciśniętymi ustami. W oczach pełgały złe płomienie. 
Wskazała mu dłonią na stołeczek, Ondraszek usiadł. Gre­
fina wstała powoli, podeszła do drzwi. przekręciła klucz w 
zamku, klucz zaś wyrzuciła oknem. Potem kazała mu aby 
czytał. 

Ondraszek czytał. Grefina leżała i patrzyła w okno. Mi­
jały chwile. Ondra.szek zauważył, że wcale go nie słucha. 

Patrzy czujnie w okno 1 patrzy. W pewnej chwili zerwała 
się. Ondraszek spojrzał zdumiony i zauważył, że z zamko­
wego okna powiewa ktoś chusteczką. Co to wszystko ma 
znaczyć? Dlaczegóż ten klucz wyrzuconY. przez okno? ,„ _., 
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Przeczuł zdradę. Pomacał po kieszeni. Nóż jest!... Wstal 
i rozglądnął się bezradnie. A wtedy grefina zaczęła znie­
nacka krzyczeć, przeraźliwie krzyczeć i rwać staniczek, 
szarpać na strzępy. Kiż diabli? Co to wszystko znaczy?.„ 
Krzyk hrabiny przech-0dził w jakieś wycie czy skomlenie. 
Ondraszek już teraz wszystko rozumie. To zemsta gre­
finy!„. 

Widzi przez okno, że przez park pędzi graf Prażma, za 
nim pobity wczoraj Bączek z batem, za nimi zaś kupa pa­
chołków i rajfurka-szafarka. Ondraszek skoczył do drzwi, 
szarpnął. 

Z drugiej strony zagruchotał łomot i dobijanie. Ktoś z 
zewnątrz napiera. Napi~ra dużo ludzi. Drzwi trze~zczą, 

wyginają się, szczepią„. Dochodzi z tamtej strony ogromny 
zgielk. Grefina wciąż krzyczy, rwie stanik, rwie koszulę, 

rzuca się na szezlong, zadziera spódnicę, że jej nogi wyso­
ko odsłonięte. 

- Ha, ty żmijo! - syczy wściekły Ondraszek i myśli, 
czy jej nie żgnąć nożem. 

Grefina przestała krzyczeć, zachichotała jak szatan. On­
draszek dostrzegł w jej płonących oczach piekło. Patrzy 
wciąż i chichocze. 

- Ha, ty ścierwo! - mamle Ondraszek i wyjmuje nói 
z kieszeni. Hrabina zawyła przeciągle, zasłoniła oczy dłoń­
mi, bo ujrzała śmierć. Równocześnie napierane drzwi pę­

kły, przewaliły się z trzaskiem, do glorietki wpadł graf 
Prażma, za nim gruby Bączek z batogiem, za nimi walą 
si~ Jlacbołcv z ,nowroza.rni i kijami~ .,._ 

Ondraszek skoczył, lecz równocześnie batog świsnął i ciął 
go w s1r:ronie. Załamany w skoku opadł w progu. Zwa}ają 
się .na mego pachołcy, przytłaczają do ziemi, krzyczą, biją, 

ręce i nogi pętają powrozami... -
Ha, ty chamie! Grefiny ci się zachciało! - dochodzi 

go znowu jakby bardzo dalekie skrzeczenie Prażmy. Potem 
wyczuł jeszcze jeden cios w skroń i wszystko się skoi'l.­
czyło. 

U BABY LUCY 

Ondraszek żadną miara nie mógł zrozumieć, skąd się tylu 
diabłów. wzięło na świecie. 
Zbiegały się bowiem codziennie ogromnymi kupami 

1 wyprawiały zbytki za ścianą i za oknem. ściana była 
sklecona z grubych bierwion jodłowych, płaczących żywi­

cą. Żywica żółciła się między szparami jak miód i przyno­
siła ulgę oczom. I ta gruba ściana, płacząca żywicą odgra~ 

dzała go od tamtych diabłów. 
W drugiej ścianie jarzyło się małe okienko. Okienko by­

ło skąpe i tylko z wielkiej łaski dopuszczało Ondraszkowi 
trochę dziennego światła. Swiatło zaś było bardzo blade. 
Trudno było sądzić, co było bledsze; cedzone przez okien­
ko światła. cz.y Ondraszkowe lica. 

I . 
CD. c. n.} 



Uh•blona zahawką Rysia Kolomi· 
„~r Je$t k6ll<o, l\foii:e łli<m b , lć 
Ilię s;vobortnle na kolon iaeh a~ 
Pafts.w, Domu Dzleeka ll iy 

Sawlektej, Im. H. 

B yło ich dwie, Siostr 
Smolczewskie t Y 
Ce!ink . - s arsza 

Przyjechał a 1 młodsza Kazia 
do '". · . Y na kolonie letnie ·nsn1owej Gó 
przyjechał ry, 2;aledwie 
zbiórC'e :· t n.a p1erwrzej 
s ię ich pt~~:s ników rozległ 
fa prosta · Przyczyna by-

Przed ··wy· • 
obu · t Jazdem mamuS'ia 
ZPDz sio.;; rzyczek, praco:wnic~ 
wielu' ~m'. E. Plater, wśród 
ci ia .ra . 1. przestróg umieś-

, rown1ez i tę: 

ra zem~amiętaj.ci~. trzym_ać się 
,.. . ·b. UwazaJc1e wz;aJemnie 
. , a SIC Ie! 

Kierownictwo kolonii, gru­
PUJąc dzieci według wieku, 

Przydzieliło . 
<lwóch ó' dziewczynki do 
wynikł r .znych zespołów. Stąd 
sze"' 0 d1c.h rozżalenie. Pierw­
c;ulo . nia Kazia i Celinka 
naw~ się ?samotnione, trochę 
dru"it rozc1er:.aly łezki po buzi; 
dz i ego. dnia często odwie­
bo~e~ się .i rozmyślały nad 
a t „ną „n:esprawiedliwością" 

rzecicgo? . ' 
Ilość d ·. 

~ię z ~ .w1edzin zmniejszała 
Kazia go :zin? na godzinę. Bo 
zcspoJ s,w1erdzi~a, że w jej 
żanki e są bardzo mile kole­
rysia' .zwłaszcza Alinka i Ma­

, ze Wychowawczyni Hala 

PANORAMA 
DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 
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Radości ich cłzie'ciństwa 
„.W cal;1m kraju ·rozroc~ął się I turnus. wczasów dla dzieci. Tysiące ośrod­

kóu : kolonii Letni ch. półkolonii, wczasów w mieście, obozów wędro•imych, d=: ie­
cincow wiejskich obejmie w l>ież. roku 800,000 dzieci i młodzieży przedszkol­
nej i szkolnej-.„ 

Ośroclki wczasowe polożone są w najpiękni·?jszych okolicach kroju„ .. 
Młodzież otrzymala do swej dyspozycji miasteczko dziecięce„. Wcn:~~y w mje~~te ~a nową formą wypo.czynku. W S puka~łt 

łód7/ki.t:!h praetl,i:\. drużyny w-c~7asowe. ll' parku Lm. ?:łkltiew i·c:r:a. 
w Juliano\Vie wy<>howawc:i prze pro •.vadza gawędę z U<!Zestn!ln· 

pclrafi organizować. i~teresu- śmieszy), k'óre dla pokrycia cy i wypoczynku, stanowiąc ml kolonii. 
jące gry i zabawy, ze Jest tak pustki duchowej, dla chwilo- podsumowanie nar-zych do- 38 tys. dzieci. W r.amym tylko mi okr1.ykami sl;aczą przei: 
dobrze i miło, że nie ma o co wego kaprysu, dla wykazania tychczasowych osiągnięć w tej roku 1952 40 tys. łódzkich skakanki. · 
się dą. sać, że n:ekoniecznie się modnym w dobie pozyty- dziedzinie. ldzi!:ci spęd;d wakacje na wcza- Walczakówna, starsza dz:ew-
trzeba być razem, a tym bar- wizmu mianem „społecz- soch. czynka, zebrała grupę koleż;i-
dziej nie warb płnkać. niczki" rozdzielały z iście re- Q h 'bi'· h 16 lat i 1 rok - taka jest nek- rozgrywają mecz siat-

Podobnie było z Celinką, klamowym szumem strzępy naszyc naj izszyc różnica takie jest tempo na- kówki. 
Minęło niewiele dni, a JUZ swych finansowych i organi- Na stole redakcyjnym często szyoh zdobyczy. Władzia Wdowiak zgroma-
obie siostrzyczki zgodnie zacyjnxch możliwości. znajdują się Ji.sty od dzied 126 kolonii, 26 pólkoloni.inych dziła zespół, któremu przcwc-
stwierdzah, że: Państwo w tym c:o:as:e n!,cj1 z łódzkich ośrodków wczaso- ofróclków, 5 ośrodków wczaso- dzi i czyta koleżankom książ-

- Byłoby cudnie, gdybyśmy wycli w m;eścic>, z tego 64 w k~. 
mogły zostać jeszcze jeden wojew. koszalińr.kim, objęło Inne kolonistki, z bnziami 
miesiąc na koloniai::h. blisko 20 ty .~. lód?.kic1t dzieci umorusanymi od jagód zebrały 

Basia i Rysio 1 

Za dre\'\rniany:n kółkiem 
biega po trawie 5-letni Rysio, 
Razem z innymi dziećmi kolo­
nii przy Państw Domu Dziec­
ka im. H . Sawickiej bawi się 
w piaskown!cy jef{o sio~trzy­
czka, ciemnooka B·1,:ia. Oboj0 
wychov."ll.ią się w Domu D~iec 
ka od dwóch lat. Tyle wlaś­
n · e c;'.asu mirlęło od· chwili, 
gdy ob. Kołomicer. przodow­
niC'a pracy z Zakładów Ccra­
micznvch w Andrespolu za­
chorowa'la cic;żko na płuca. 
Wtedy to oddała dzieci do Do­
mu Dziecka. Dziś mama Basi 
i Rysia jest już zdrowa. Ale 
d.zieci znajdują się jeszcze w 
'Domu Dzieć'Ka, bo matka ·ich 
uczęszcza na specjalny kurs 
kreślarski. 

Kilka słów historii„. 
Akcję kolonii letnich zapo­

czątkowali w Polsce dwaj le­
karze - społecznicy: dr Mar­
kiewicz i dr. Fritsch w r. 1881. 
Oni to zorganizowali Towa­
rzystw<,> Kolonii Letnich dla 
Dzieci. Towarzystwo działało 
początkowo w Warszawie, póź 
niej rozprzestrzeniło się IÓW­
nież na inne miasta. Nielicz­
ne towarzystwa, opierające 
swój byt na filantropijnej łas­
ce burżuazji wysyłały niewiel­
kie grupy dzieci na wieś. Przy 
rekrutacji pierwszeństwo mia­
ły dzieci podupadłej szlachty 
i bogatego mieszczaństwa. W 
skład komitetów kolonijnych, 
obok wybitnych społeczników, 
wchodziły przede wszystkim 
panie z t.zw. „wyższych sfer" 
(jakże to wyrażenie nas dziś 

Czystołet trzeba prze•trzegać. 
ośrodl<& przy ZPDz. im. Jur<!Z3 
Kwaslńska, Krysi& Ple<:hota w 

koloni:! nie interesowało się 
zupełnie. Jej wynik.i ogólne 
były bardzo małe. Niewiele 
zwiększyły się po pierwszej 
wojnie światowej. 

.Jakie zaszły zmiany 
W Polsce Ludowej zagad­

nienie· wypoczynku letniego 
dzieci stało się sprawą pań­
stwową. Liczba dzieci obję­
tych koloniami wzrastjł syste­
matvcznie. 

W bież. roku 800.000 dzieci 
objętych zostanie akcją kolo· 
nii letnich. W r. 1939 skorzy­
stało z niej, według danych 
Małego Rocznika Statystycz­
nego, tylko 453 tys. Nie nale­
ży przy tym zapominać, że w 
tym okresie Polska liczyła 10 
miln. ludności więcej. 

2000 lekarzy, 5 tys. higie­
nistów. skierowało w br. Mi­
nisterstwo Zdrowia do opieki 
nad dziećmi przebywającymi 
na koloniach letnich. Nigdy 
je.szcze nie pracował taki ol-
brzymi sztab nad ochroną 
zdrowia naszych najmłod-
szych. 

Najlepsze ośrodki w górach 
i nad morzem, w lasach I nad 
brzegami jezior, wszędzie tam 
gdzie jest najzdrowiej i naj­
piękniej, przeznacza pa11stwo 
na miejsce radosnego wypo­
czynku dzieci. Powstają no­
we formy wczasów letnich dla 
dzieci: wczasy w mieście, 
dziccińee wiejskie, wycieczki 
dzit'!ci wie.iskich do miast. 

Cale miasteczka dziecięce. 
jak choćby oddane niedawno 
do użytku -µr Podgrodziu nad 
Zalewem Szczecińskim, wypo­
sażon"! w kolejkę ' wąskotoro­
wą obslugiwaną przez dzieci. 
własny .kort, kinoteatry, kio­
ski, barr mleczne i inne pun­
kty usługowe - oddane są. 
by służyły wypoczynkowi 
dzieci, 

- Wiedzą o tym kolonlstld z 
ka. Ja.sla tzydor;:zyk, l\1!rka 
kolonijnej umywalni myją nogi• 

wych. Oto co pisze Rada Ko­
lonijna z Czaplińca, kolo Beł-
chatowa: ' 

.„chcemy wyrazić swą wdz·ię 
c.zność dla wszt,1stkich, lctórz") 
nie szczędząc wysiłku praco­
wali wytrwale przy organizo­
waniu na.~zego punktu. Dzię. 
kujemy również lderownictiou 
ośrodka i personelowi wycl10-
wawczemu za troskliwą opiekę 
nad nami... 

A zastęp II ośrodka kolonij­
nego Dyr. Okr. Poczty i Tele­
komunikacji donosi z Łubowa, 
woj. koszalińskiego.: 

„ .spędzamy czas na zaba. 
wach i wypoczynku. Miejsco­
wość nasza pow.tona jest nad 
ślicznym jeziorem, gdzie cho­
dzimy się opalać. Dziewczynki 
na.szego zastępu pomagaty ni­
szczyć stanicę ziemniaczaną -
otrzymają nagrodę„. 

I zwłaszcza listy z nad mo-

w I turm1.sic. Drugie tyle wyje- się w Jesie wokół wychowav:­
d:::ie w sierpniu , czyni. Słuchają gawędy o Zlo-
P rzekonywaiic: .. C'Y kontrast cie młodych przodowników. 

Grupy dziewcząt szykują de-
Niedawno prokurator ame- koracje przed budynkami. 

rykat'iski z Cincinnatti prze- Podjęły przecież zobowiązan: a 
słuchiwał 5-letniego (to ·nie zlotowe. Chcą również pok2-
omylka - pięcioletniego) Mi- zać, że rozumieją jego z:n'l­
chael Johnrnn. Chłopczyk, w o- cz:enie, chcą przyczynić s ię 
b~cności swej mat'd zademon- do jego uczczenia. 
strował w j2ki sposób w czasie Tak wypoczywa i wychowu-
~~~~Y '~3~{e~~!~~" nb~~~~!z~~ je się nasza mlodzież. Pod t!·o-
Pat'a i jak„. wpakował mu :;;!diwą opiek!'}, w ludowej oj­
kulę z pistoletu w brzuch. czyźnie ma pełne możliwof.ci 

}~ie byle kto, bo sam mr. E. wyrastania na dobrych obyw:i 
Hoover, szef Federalnego Biu- teli. Dla niej właśnie, naszej 
ra Slec!czeso musiał przyznać: chluby i nadziei, zorganizow<'l.-

„ .je i cli porównać liczby ny zo;;tał Zlot lipcowy~ Pcd­
mcodocianych przestępców czas warszawskiego spo1:rnni~. 
między l.atarni 1939 a 1947 22 lipca, dwi€ście piqćdziesi ąt 
trzeba stwierdzić. ze liczba tysięcy młodych delegatów, 
aresztowanych dziewcząt w przedstawicieli calej młodzieży 
wieku poniżej 18 lat w :i:ros- zademonstruje swą głęboką 
la o 198%. Liczba chłopców I ~ił~ść ~o ludow~j ojczyzny, 
w tym samym wieku, are- Zło~ą on_i swe na3głębsze zo­
sztowanych za zabójstwa 1 bow1ązame: - Chcemy uczyć 
w.:rosh o 46o/o za gwalt11 się i pracować dla szczęścia 
o - 70% za ' grabieże i wspaniałego rozwoju naszc-j 
72o/o.„ ukochanej ojczyzny. Będziemy 
Wiemy dlaczego, choć nie stal; i i:a. każdym kroku wal-

wspomniał o tym p. Hoover. czyc o JeJ dobro„. 
Bo globalna suma wydatków • " • 
na opiekę nad dziećmi, na ·cicho przesuwa się po kar-

(1.ł "MM:·„) ,5), 
;;tpl ~ t~ ~ R; • • • • . •;n . J 

'-~ nc\.b~;~~i ~ 
I -

)~I';­~%"/', 

-~~-~"'-~-~·"'-'>.Cw:;.11 

'WyJazd na. kolonię 
szkolenie I oświatę zmniejszy-\ tonie ołówek krdlarski ob. 
ła się do 2% budżetu, a suma Kołomicer. Może ona poświęcić 
przeznaczona przez państwo całą uwagę swej nauce. 
na zbrojenia podniosła się do Rytmicznie pracują war-
około 88%. sztaty. Obsługujące je mamy: 

• * • Walczakówny i sióstr Smolcze-
rza: Na polanie tańczą dziewczyn wskich, Zdzisi Grzelak i Irki 

„.nasza kolonia - piszą dzie- ki. śpiewają walczyka. Nacia Lip!>kiej, tysiące innych matelc 
ci z Jarosławca - mieści się Gacioch, Wisia Woźniczko, mogą całą uwagę skupić na 
wśród lasów tttż nad brzegiem Irka Lipska, inne Jadzie, walce 0 lepsze wyniki w pra­
morza. Częstymi gośćmi ~ą u Marysie i Basie pląsają w kół- dukcji. 
rws · żołnierze Ludowego Woj- ko. Rozchodzą się słowa pio- Bo wi;paniały rozwój akcji 
ska Po'lskiego... Jesteśmy senki: koloni letnich jest zarazem 
wdzięczne na.~zemu rządowi ui „.Zielony walczyk raz, dwa, wielką zdobyczą kobiet pracu-
starania, b11śmy .iak najlepiej trzy. jących. 
wypoczęl·y. Wzo,mian za to do- Kto go nie umie, niech Fakt, 7.e mogą one spokojnie 
lożymy wysHku, by tv nowym patrzy„. pracować w czasie, gdy dzieci 
roku szkolnym 1iczyć się jesz- Wacia Jarocinska, Jasia Izy- przebywają na koloniach, jest 
cze lepiej jak w ubieglym„. dorczyk, Ania Witkowska, dov:odem troski władzy Judo-

W latach 1924-1939, Drzez córki łódz1dch tkaczy, dziewia- wej zarówno 0 dzieci, jak i o 
16 lat działalności, Łódzkie rzy, 8kręcarek, innych robot- kobiety pracujące. 
Towarzystwo Kolonii i Pólko- I ników ( takich dzieci jest. na 
lonii objęło swym zasięgiem kolonii przeszło 80'/•) z wesoły- AL'EKSASDER B:\TOROWICZ 

Slońi'~. powie­
trxe. dobu odży 
wien~e, wefołe 
zabawy - to za„ 
~tużony odpo••Zl)' 
nt;Jc: po caloroc·,.. 
nrl na1~·ce . W WI 
foiowr.I Górze je 
den z ośro<dk6w 
koloni1nveh !lru­
t>U .le <l~i P.<'I łódz­
kieh dz.lewia:rz:; . . . 

l'laga na maszt! Rozpo·czvna s'ę nnwy dzień 
\\'·czasach rule.is1'1i!h 

wypocz.vnku pa. 

Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, której I 
uchwalenie wkrótce nastąpi. 
zapewnia dzieciom i młod1je­
.ży połne prawo do nauki, pra-



Doc. dr J. Willaume 
prodzlekan Wydz, Historii UŁ 
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rocznicę rewolucyjnego zrywu ludu francuskiego} 
pchnąć Rewolucję. Dzięki te~: I zreali~owan~ p~zez Wielką Re­
rorowi usunięto we FrancJi wolucJę SocJallstyczną 1917 r. 
ostatnie ślady feudalizmu. Babeuf zginął pod gilotyną 
Zdaniem Karola Marksa (1797), ale jego program spo-
„burżuazja z swoimi pogląda- łeczno-polityczny stał się za­
mi bojaźliwymi i zbyt ugodo- Iążkiem doktryny socjalizmu 
wymi nie zdołałaby w ciąg:L utopijnego. 
dziesi~tków lat uk?ńczyć te~o Ogólnodziejowe znaczenie 
zadania. Krwawa rnte:~enc3a Rewolucji Burżuazyjnej Lenin 
ludu tylko utorowała 3e3 dro- określił w ten sposób: „Nie 
gęp". b 1 . monarchi'i' bez przyczyny nosi ona na.z-

a o a emu wę Wielkiej. Dla burżuazji 
ścięciu prowadzącego zdra- _ klasy, której interesy wy-
dzieckie konszachty z najeźdź- rażala, zrobiła tak wiele, że 
cami Ludwika XVI, wprowa- cały XIX wiek, który dal 
dzono ustrój republikański. ludzkości cywilizację i kultu­
Konstytucja „jakobińska" 1793 rę, minął pod znJkiem fran­
r. przetworzyła Francję w re- cuskiej rewolucji. Wiek XIX 
publikę ludową. W oparciu 0 wprowadzał, urz.eczywistnial 
zwolnionego z ciężarów feu- uzupełniał we wszystkich kra-

1 1 d dalnych chłopa oraz prole- 3·ar:h krok za krokiem to, co Niewiele jest w dziejach I przez zryw rewo u. cyjny , u .u t · t · · k t · 14 
Ś ana m1eJs. i \X.rys awiono stworzylł francuscy rewolu-faktów 0 tak doniosłym paryskiego. Na wiadomo c, ze h „ kt' k ł 

k Ó nowyc armn, ore po ona Y cfoniści reprezentujący bur-znaczeni·u J'ak Wielka 13 lipca 1789 r. wojska ·r - · k f d 1 · k 1· ·· · 
h WOJS a e~ a neJ oa IC.JI. żuazję, której interesom słu-Rewolucja Francuska, która lews~ie ukaz~ł:y- .się na ulicacw Jednak.że Ili~ zdo!ano opano- żyli, choć nie zdawali sobie 

w miejsce panującej dotąd Paryza, w miescie uderzono wać mebezpiec_zenstwa . wew- z tego sprawy, osłaniając to 
warstwy feudałów doprowa- dzwon , alarm?'".Y i chw~i°~o nętrznego. Spisek burzuazyj- słowami - wolności równoś­
dziła do władzy nową klasę za bron. Na!~ięk~ze ~ a Y ny 27 lipca 1794 r. (9 termido- ci i braterstwa". J~j charak­
społeczną, burżuazję. W XVIII pr?chu znaJ 01~8• Y b81a ; ra II r.) obalił Rob·espierre'a. ter postępowy ujaw~ił fakt, 
wieku przeżył się ustrój, opie- twierdzy pa~ys deJ, ęb ąlc " Do władzy doszło z powrotem iż dała ona światu takie pod-
raJ·ący s·ę w roln1'ct,„1·e o zarazem groznym sym o em b . · , t " . . . 

1 ,, • • 11 wz. ogacone m1eszczans wo, stawy burzuazy3ne3 demokra-wielką własność, w produkcji abłsoh~tyz~1u8 krtolli~_ws Lego, w które konstytucją 1795 r. dla cji, burżuazyjnej wolności, 
o organizację cechową. W os awrnn~J as ! 1· siebie zagarnęło władzę. których nie można było już 
związku z daleko już posunię- Zd9byc1e teJ ostoi stare~o Ostatnią próbą wzięcia w b r '" 
tym rozwojem przemysłu ma- porz.ądku feudalnego s~a~o się obronę ludu pracującego przed 0 a ic · 

ELEl<TROBUS 
Znana w fizyce zasada zachowania 1mergit brzmł: 

energia nie może ulec U"'\icestwieniu, ani też powstać 

z niczego. Może tylko pnechodzić z jednego ciala na 
driigie. 

Przykladem praktycznego wykorzystania tej zasady 
jest nowy wynalazek, który podajemy za pismami ra­
dzieckimi. Jest nim mianowicie - elektrobus. 

Elektrobus wyglądem zew'­
nętrznym przypomina trol­
leybus, lecz konstrukcja jego 
opiera się na zupełnie in­
nych założeniach. Mianowi­
c~e: pod porłługą wozu umiesz 
c:zone jest duże koło zam;.i­
chowe związane z silnikiem 
elektrycznym, który z chwih 
doprowadzenia prądu w krót­
kim czasie nadaje kołu 3.000 
obrotów ha minutę. 

Schematycznie przedstawiona kon 
strukcja elektrobusu, Trzy pałąki 
doprowadzają prąd do ,;!lnlka, na 
pędzającego kolo zamaehowe. J{o­
lo to znajduje się pod podłoga 
(na rysunku umieśe!liśmy je dla 
lepszego uwido·cznienia z bokn). 
Siln!ezek widoezny za kołem za­
ma·chowym da.ie napęd kolom po-

Ja:i.du. 

pojemność energetyczna jeg~ 
stosunkowo niewielka, bo 
przy wspomnianych już 

3.000 obrotów na minutę -
pozwala 12-tonowemu pojaz­
dowi przejechać odcinek sa­
ledwie !I km dlugv1cł. 

Jest więc konieczne doś~ 
częste odświeżanie energii. D() 
tego celu służ_yć mogą przy­
stanki w komunikacji miej­
skiej. 

Elektrobus podjeżdża do 
chodnika i, zatrzymawszy się, 
podnosi trzy pałąki, którymi 
dotyka do pręta umieszczone­
go poziomo nad jezdnią. Na 
pręt ten nasadzone są trzy 
odizolowane od siebie rury 
stanowiące bieguny prądu 
trójfazowego. W czasie, gdy 
pasaże~owie wsiadają, koło 
uzyskuJe więc z powrotem 
pełne 3.000 obrotów na minu­
tę. Czynność ta nie przedłub 
czasu postoju. gdyż przywró­
cenie kołu pełnych obrotów 
po przejechaniu 1 km (zakła­
damy, że przystanki są nie 
rzadziej, niż o 1 km) trwa 

nufakturowego rosła zamoż- 14 l!pc~ hasłem, skupia3ącym wyzyskiem bogaczy był „spi- Wielka Rewolucja stanowiła 
ność mieszczaństwa, które pary~lne masy ludow~ d~ sek Równych" Babeufa. Po raz również przełomowy moment Dzięki tym ulepszeniom 
dzięki filozofii wieku Oświe- ~alki. Wsparte ?chotmcz,Ym1 pierwszy w ciągu W. Rewolu- w dziedzinie kulturalnej, Wiadomo p::iwszechnle, że rozpędzone i nie obciążone 
cenia zdobyło świadomość Jednostkami wo3skowyrru i ci'i Burżuazy3·ne3' zostało w stwarzając życiodajną atmo- metrudno jest zamienić silnik koło może wirować - bez u-

bardzo krótko. 

h Ć · d · ł · boh t sk' · wal · elel'tryczny w pradnicę Ma u ł · · 1wego znaczenia, c o nie zia ami, po a er ieJ - programie politycznym babu- sferę, która przez przeszło ' . . · · · z pe mama energii - przez 
posiadało żadnych praw poli- ce szeregi I.udowe opanowały wistów postawione nie tylko .wiek ożywiała świat postępu. to m.ieJsc.e :""'ł~śnie .L w tym 12 godzin Wobec tego dłUŻsze 
tycznych. Anachronizmem by- cytadc~ę. Niebawem zburzono zagadnienie proletariatu ale Dzięki temu Francuska Rewo- wypac;!~u. silmk, k,óry po- postoje, np. na skrzyżowaniach 
ło uprzywilejowane stanowi- Bastylię do fundamentów. na·wet zarysował się pr~blem lucja Burżuazyjna stanowi pr~P.dmo napędza~ koło, zo- nie grożą unieruchomieniem 
sko duchowieństwa 1 szlachty, Zdobycie. Bast?:lii roz~~rzyg- dyktatury proletariatu, sfor- ważne ogniwo pośrednie w st~Je a~tomatyczr,1e . przesta- pojazdu. 
t·~rzymujących się kosztem nęło o kap1t1;1laci1 reak_cJ1 ary- mułowany ostatecznie przez procesie demokratyzacii świa- wiony na wytwarzanie prądu 
pracy większości społeczeń- .stokratyczneJ, z.ape~.1ło dal- Marksa i Engelsa w 1848 r., ta. elektry~_znego, ~.rogą wy.ko- Elektrobus ma liczne zaie„ 
stwa, żyjącej z wyzysku lud- szy z:ozwój Rewoluc31. Czyn rz~stama energu ~echamcz- ty, Nie wymaga kosztownej f 
ności poddanej. Ten brak rewolucyjny ludu paryskiego ~eJ zakumulowaneJ w wiru- szpecącej ulice miast napo-
równowagi między dziedzina- uwolnił ni~ tylko wersalskie • Jącym kole. Ten prąd, dopro- wietrznej s'ieci elektrycznej, 
mi gospodarczą a społeczną i Zgromadzenie Narodowe od w Ę D R Q w K A D Q M LJ wadzony do spec3alnego silni- Ma pełną swobodę poruszania 
polityczną zapoczątkował we ~ro~by rozpędzenia, ale umoż- ~a daje napęd, k?ło~ pojazdu się w przeciwieństwie do trol-
Francji coraz 5ardziej zaostrza llw~ł dalsze perspektywy roz- Prawie dwlde!a lat stał w Mo· szk&Ac6w domu nle zostało n!- 1 - elektrobus Jedzie. leybusów czy tramwajów. Jest j a.cą się walkę klasową, która WOJOwe dla samego ruchu lu- tańszy w eksploatacji, nti:i <>u-
doprowadziła do wybuchu Re- dowego. sk"'.le na uabrze:l:u Gorkiego czym zakłooone, Be21 przerwy , Koło zamachowe, ten .szcze- tobus i nie wydziela gazów 
wolucji Ośrodkiem dyspozycyjnym dom-pomnik arch!tektonkzny, w czynne były przez eały czas wo- golny akumulator energii, ma spalinowych. Jego szybkośó 
· • teg wolucyjneg k'e nku do.ść .znaczne wy. miary: śreri- (około 50 km/godz.) nie ustę-Kiedy deficyt skarbowy o ;e . o i r~ ktqrym mieszkał wybitny archi· do-ciąg, kanallzuja, elektryc~ość k ł 
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"ł bs lutnego władcę stał si~ miejski zarząd gmmn~ tekt rosyJsk! M. F. Kazakow, I telefon. :~;aJ;~~o;'kg~skfm~ oto, je mg~b~;~m.au o usom czy trolley. :zmusi. a y ł d, czyli Komuna Paryska. Na te- ~·!,ld.""'tl1HI' 
L~w~aX t~~~~~ ore~e zd pn~~wic~WwaGm~zw~~yb~~hq~ ----------~--------------------------------Wersalu przedstawicielstwa · 
narodowego (5. v. 1789), wów- narodowego, z kolei zwanego sadl\ na rzek11 Moskwę, Obecnie 
czas burżuazja postanowiła Legislatywą czy~! ~grom. Pra- budowniczowie przoounęll go na 
równocześnie obalić ustrój fe- wodawczym, n~eli~my odłam nowe miejsc& o 10 me•tr6w w 
udalny i monarchię absolutną radykałów skupił się w klubie głąb 1 zwroom 

0 
1so stopni, tak 

celem uchwycenia rządów· i politycznym tzw. Kordelierów, 
zachowania władzy dla siebie. na których czele st~ł redaktor :te teraz zwrócony je-st główni\ fa 
Jednak czynniki reakcyjne „Przyjaciela Lud~ , lekarz sadą do ulicy osLpenkl. Przesu­
skupione około tronu, nie da- Marat i. i1:. Wspołdziałał on nlęcle gmuhu dokonanci na 100 
wały za wygraną Dlatego z n~jsilmejszym .wówczas stalowych wałach, przy pomocy I · stronnictwem politycznym 
król ?dwolał rząd p~pularnego jakobinó " któ kLl*>iało lewar6w e•lektrycznych o no§nog. 
hankiera Neckera, azeby .wła- postęoowąw 'b żu~ej s r na cl zo ton 'każdy, Dla odwrooenla dzę oddać w ręce wsteczników • ur z ę, . 
oraz zaczął skupiać koło Wer- którego czoło wysunął się gmachu musiano przełożyć 7 to-
s2Iu i Paryża wojska zaciężne, akdwo'.rnt 

1
R.obdespFierre .. i Ten w rów dwuszynowycl1, wygiętych ko 

· b tł ·, . · · h o -res1e, ne y ranci zagra-
aze y s umie oręznie ruc żal najazd wrogich monarchii lifcie. Przesuwanie zostało nkoii-
postępowy. absolutnych· starej Europy, czone w ciągu 5 dni, a charakte-

Bezradne wobec knowań wewnątrz zaś głowę podnosi- ryistyczne Je·st, te podczas tego 
dworskich, Zgromadzenie Na- ła rodzima reakcja, przy po- przesuwania normalne życJ mle-
rodowe zostało uratowane mocy terroru postanowił dalej 

ROZMOWA Z ZOSIĄ 
o t.anich przetworach owocowych 

-' Chciałabym, teby zawsze 
trwało lato - westchnęła Aniela; 
zasiadła na stołku w kuchni swej 
sąsiadki Zofii wyciągając opalone 
nogi na całą dtugość. 

- Ja wlaśnle uw!ecimlarn lat<> 
w słoikach - odparła spokojn!e 
Zofia wskazując stojącą baterię 
weków, słojów, butelek. 

- ??? 

- Korzystam' 1 sezonu owoców 
ł utrwalam jP przez pasteryzację 
tzn. parokrotne podgrzewanie her­
metycznie zamkniętego produktu 
w temperatvrze 70-30 stopni C. 
szczeaóJuie nadają slę miękkie 
jagody takle. jak: truskawki, cze 
reśnlc, agrest, wlśn:e, czarne ja­
gody, porzeczki czarne, czerwone 
1 blałe. malln:v .„ 

- Ale Jak radzisz sol>le z cu­
krem? Przecież trudno w jednym 
mleslącu ulokować tyle Cllkru w 
kontitur~eh, żeby starczylo na 
długą zime. 

- Po prostu roble 'tlrzetwory 
bez cukru Watne jest nrzecho­
wanle owoców. nie za6 cnk:ru. Re· 
zygnuję z kosztownych konfitur., 
w których dodatek cukru 66-100 
proc. w stosunku do waę• owocu 
jest środkiem konserw!ljącym f 
utrwalam prz"t uniemoż' lwlenle 
dopływu powietrza, które; jak 
wiesz,. jPst źródłem ):lakteril, po­
wodujących 11sucie 'pne•worów. 

- Opowlel'.lz mi w torm!e in-
11trukcjl jalr to roblsz bez tylu 
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uczonych terminów, z klórych 1 
t&k niewiele zapamiętam - rze­
kła Aniela, zniecierpliwiona wy­
wodami Zotll, 

- Najpierw przyznaj się, czy 
zaopatrzyl11ś slę w welt1? - py­
tała Zosia. 

- Mam !eh bar 
dzo mało i na 
tym polega k!o­
Pot - odparła ze 
wstydem Aniela. 
- Możesz więc 
Wykorzystać bu­
telki, które, jak 
widziałam. zale­
gają kąty kuch­
ni. Słuchaj teraz 
tnvażnie: w prze 
tw6r~twle naj-
ważniejsza jest 
czvstoM rąk, na­

czyń, owoców. Butelki należy 
wymoczyć wymyć okrągłą ezcz6t 
ką do c;.ysta, zalać wodą tal' 
gorącą, aby nie pękły. wy­
suszyć w ogrzanym piekarniku. 
Owoce przebrać. usunąć nadpsu­
te, opłukać pod strumieniem b~e­
ż~ce.1 wody, lekko rozgotować z 
dodatkiem 5 proc. cukru, duże o­
woce rozdrobnić • nal<ładać do bu 
telek. Ustawić na wkładce w ko­
tle do gotowania bielizny, zalać 
11·odą do wysokości owoców w bu 
tclkach, poprzekładać gazetami, 
zalrnrkować tamponikami z waty. 
które zapobiegają eksplozji I pod 
grzewać. nie doprowadzając d<> 

wrzenia przez pót godziny Jedne­
go dnia, powtórzyć tę czynnośc 
drugiego dnia w celu zabiela za­
rodników bakterii. Następnie za­
tkać na gorąco wygotowanymi 
korkami, uszczelnić parafiną ze 
starej świecy. Przypatrz się„ -
Zofia zręcznym ruchem Wj'jęla za 
korkowaną butelkę I zanurzyła 
górną część szyjki w płasklej bla 
szance, zapełnionej płynną para­
finą. Gdy parafina zas1yg!a, Zo­
fia powtórzyła uszczelnianie. -
Teraz mam pewność. że dostęp po 
wietrza został <>dctęty - l'Zekla 
po!tazując Anieli butelkę z trus­
kawkami. 

- Czyżbyś jut zakuplła maliny 
- zapytała zdumiona Aniela, oder 
wana ed notowania instrukcji ku­
szącym zapachem świeżych malin, 
które podsunęła je,1 Zofia. - To 
jest zeszłoroczny zapas z butelki. 
Zachowują aromat I smak świeże 
go owocu. Dodatek cukru uzupeł­
niam na bieżąco w miarę używa­
ni a przetworu. 

- Są znak<>mlte ..:.. entuzjazmo­
wała się Aniela - a jak będzie z 
wekami? 

- Muszę Je najpierw obejrzeć. 
Znajdę na to czas Jutro. Teraz 
wyjmę z kotła czarne Jagody. Za 
praszam clę, Anielciu, na zupę ja­
godową w grudniu - zakończyla 
żartobliwie Zosia, uchylając po­
krywę kotła 

mgr B. Malanowlcz 

Konkurs tygodnia 

wych, które przeznaczyllśmy dla I Łódf 1, Piotrkowska 96 z dopił!~ 
Was. kiem na kopercie „Konkurs Ty­

Odpow.iedz! Prosimy nadsyłać do godnia". Termin nadsy!;:nla roz­
Redakcji „Dziennika Łódzkiego", wiąza1i upływa w dniu 21 lipca br. 

MAŁA KRONIKA FILMOWA 

Wielu pracowników naszych 
łódzkich instytucji wyJeżdżg co 
roku na wieś d'a ];9omaganla w 
akcji :!'nlwne1. Nasz znajomy, ob. 
Wrzecionko. te:! pojechał wykony 
wać tę szlachetna pracę spo.lecz­
ną do jednego :. PGR. a wra.zema 
swoje z pobytu w nim wyraził na­
desłanym do nas rysunkiem. Ry­
sunek· ten zamieszczamy WYżeJ I 
czynimy go przedmiotem dz1sleJ-
szego konkursu !Vrłoda kinematografia bułgarska W roku bfet. ukatą się na 

Na czym on polega? poszczycić się może nowymi <>siąg WĘGRZECH trzy nowe filmy. Je-
Przypatrzc!e się uwatnle obraz nlęclaml. Wkrótce zakończona zo den z nich poświęcony jest życiu 

kowl 1 wyłówcie z niego 5 ele- stanie realizacja pełnometrażowe- wielkiego muzyka węgierskiego -
mentów, k

0

tóre trzykrotnie się po- go filmu fabularnego pt. ,.Pod ja- Erkela, drugi zaś tyciu I walce 
wtarzaja. Gdy prawidłowo odga- rzmem", opartego na znanej P<>- Petoefiego 1 bohat&ra narodu poi 
dnlecie zna~zenie tych elementów, wieści klasyka literatury bułgar- skiego ! węgiersl<iego - gen. Be­
to z pterwszyc>i liter plę~m o- skiej Iwana Wazowa. Film ten. ma. Wielką popularnością cieszy 
trzymanych w ten sposób wyra- poświęcony jest walce narodu buł się wyświetlany obecnie na ekra-
7.ÓW z łatwośeta złożyc1e tytuł ry- garsklego przeciwko n~jeźdźcom nach kin węgierskich, film pt, 
sunku ob. Wrzecionka tureckim. Dobiega rówmez końca .Strefa zachodnia", poświe;cony 

A więc, drodzy CzytP.ln1cy, do re~l!,zaćja filmu pt. „Nasza zie- twórczej pracy narodu węglerskil! 
dzieła. Wysllo'P swój <pryt I l>J?O 

1 

mia , ob119_zujące110 peln.a pośw1ę- ~o 1 zdemaskowaniu prowokacJ1 
strzegawczość. Może zdobędziecie ceni~ słuzbę ~ulgarsk1ej straty imperialistycznych. (t) 
Jedną z cennych nagród książko- granicznej, (tt 
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Ryszard Brudzyński 

NUMERY 
Wszechwładny numerek ogarnął nam życie 
I wósnąl się hultaj do handlu i biur - . 
Numei·y się dwoją. gdzie tylko spojrZ1Jcie, 
Panują i mocne są bestie jak mur. 

• 

OSTATNIA KROPLA 
Na przyklu.d jest zimno, do domu du.leko. 
(Niedawno termometr niziutko mial rtęc) 
Chcesz rozgrzać się trochę, więc idziesz po mleko 
I patrzynz na szyZ-Zzik - to ,,Bar nr 5". 

Z~wsze Wdzierał się do mego - Łowisz, bracie? 
ga?metu. Właśnie: nie webo- brze, łów sobie, ja ci 
dzi_ł, a wdzierał się i to w przeszkadzał. Mam 

No, do- kartki z naszych podręcznych 
nie będę ks.iążei~. 

dużo 
na.ib_a~·dziej nieodpowiedniej spraw, śpieszę się.„ 
chv~il~ .. ~akby to Wam dobrze Wyciągasz wędkę - pusta; 
WYJasn1c... Jeśli łowicie ryby zdobycz wyśliznęła się. I zno­
n!'l wędkę, to łatwo zrozumie- wu męczące minuty oczekiwa­
c1e. Siedzisz sobie na brzegu nia. 
z zapartym oddechem, cze- Tak samo jest z myślą ludz­
kasz. Cisza. Spływak drgnął, ką. Ucieka, niby . spłoszonx 
mo.cno drgnął... Bierze ryba, karaś. Bezceremonialny go.se 
duza ryba. Jeszcze chwilecz- zakłócił ci nastrój roboczy 1„. k;, a. miałb!ś _ją. A tu w tej poszedł. Znowu c~w;ytasz ~a 
~-lne~ n~p1ęc1a chwili, nie- pióro i w natężone] ciszy us1-
~zelnwame słyszysz zza ple- łujesz sobie przypomnieć 

cow głos: wniosek, do którego doszedłeś, 

ROZRYWKI 
UMYSŁOWE 
l. CIĄGOWKA 
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odszukane przed chwilą, jedy­
ne, odpowiednie do tego sło­
wa. Już, już, zdaje ci się, że 
przypominasz sobie„. Jeszcze 
chwilka f ..• 

- Słuchaj, stary, chcę za­
palić, daj ognia do papierosa! 

Jeżeli natrafi na osoby, z 
którymi prowadzę rozmowę„. 
wtrąca się bez skrępowania i 
już od progu grzmi: 

- Słyszałeś, jak minister­
stwo rozprawiło ~ię z nami w 
komunikacie? Można oczeki­
wać, że _D.iezadługo nas „dziab-
ną'' ... 

I wnet clągnie dalej: 
- Opowiem ci, bracie, 

,...---
I ~-
°t_""--.~----
Czułem, że potrzeba tylko 

jakiejś drobnostki, by się 
czara cierpliwości przepełniła 
i abym się zdobył na krok de­
cydujący. Tak się też stało. 

Raz wpadł do mego gabine­
tu i od progu zagrzmiał: 

- Przysłano do ciebie dla 
oceny mój projekt. Dlaczegoś 
go zdyskwalifikował? 

- Projekt jest jeszcze su-

rowy i musi być gruntownie 
przerobiony.„ 

Do tej pory widzę go, jak 
robi szerokie gesty przed mo­
im nosem, trzyma mnie za gu­
zik od marynarki i dyszy mi 
prosto w twarz: 

- Surowy? Wymaga prze­
róbki? Już mam dosyć tego 
wszystkiego. O mnie zabiegają 
najpoważniejsze instytucje! 
.Jeśliś taki mądry, to przerób 
go sam! Spowoduję nawet, że­
byś właśnie ty musiał go I 
przerobić. Żądam szacunku 

1

• 

dla mojej pracy.„ 

Koniec. To była właśnie i 
owa ostatnia kropla. 
Chwyciłem ciężką karafkę. 

Czy rzuciłem w niego? Skąd­
że! Nalałem sobie wody !... 
zdobyłem się na okrzyk: „Wy­
noś się!" 

Wieczorem wYjechałem w 
sprawach służbowych. Po pn­
wrocie dowiedziałem się, ze 
zwolniono go, jako bumelan­
ta. Nie mam dlań żadnego 
współczucia i wcale go nie ża­
łuję. 

,:> I' Tłum. Ski. 

Chcesz oddać material do szyci.a krawcowł, 
Niejedf'n z nos dnb·rze kłopoty te zna, 
Nr„d firmą niech żona si.ę two.?a nie 9!owi -
Usługi ci odda nasz „Punkt nr 2". 

Po calym dniu praci1 odczuwasz zmęczenie, 
Więc l,1kniesz rozri11vki, teatru i gry, 
P.rzeglqdas;:. dzienniki i jest ogłoszenie 
Rozrywka, emocja - to „Cyrk nr 3". 

PTzedszko1.e „16", a żlobek „13", 
~1<lad trumien „ 9" i num.er ma sklep: 
Z konfekcją „20", z jajkami „12", 
„30" ma 1nydlo, a „8" m.a lep. 

Dostajesz gorączki, korowód numerów 
F.,.zed okiem ci miga i głupstwa chcesz pleść.. 
Ylięc lekarz przychodzi i kupa felczerów, 
A potem apteka, a numer ma „6". 

I wpadasz w malignę, świat caly wiruje, 
Numery świat wzięly, numerem jest tło, 
A żona troskliwie się w ciebie wpatruje 
Tv żona? Ta.k, żona - a numer ma „100", 

A tyle _jest imion, a takie nazwiska, , 
Ze numer się zgubi i zejdzie na psy \ 
I przyjd:rie raz kreska na pana Matyska :,<,. 
! znikr.ie bar piqty i „Cyrk nr 3". 

Więc będzie na przykład rozrywka: cyrk „Mgiel.lci", 
Do „Mgi€lek" pospieszysz na pewno co tchu, 
Księgarnia „Sienldewicz", przedszkole „Ka.,.zelr.\" 
l'lazw tysiąc się ciśnie z miliona i stu. 

,..__ o o 
o 0 10 o 

o 
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anegdotkę, zatoczysz się ze 
śmiechu. Nie ma tu kobiet? Na granicy NRD SZACHY 

o o o o 

ltozpoczynając od. dolnego na­
ł'ożn!ka wpisać do podanej 
figury spiralnie dośrodkowo sze­
reg wyrazów o ponitszych znacze­
niach, przy czym ostatnia litera 
jednego wyrazu jest zarazem 
p i erwszą literą następnego wyra­
"2:\.i. Litery, które znajdą się w o­
znaczonych kółeczkami polach 
~~~.tana kolejno dadz11 rozw1ąza~ 

Znaczenie wyrazów ·(W nawia­
sach ilość liter w danym wyrazie): 
Krzew owocowy (9) - Jednostka 
natężenia prądu elektrycznego (5) 
- Sztyft łupkowy do pisania na 
tablicy szyfrowej (5) - Figura ge­
ometryczna (4) - Ciężka nieochO 
cza, powolna, nieruchawa leni­
wa (8) - sznur do chwytania ko­
ni lub dzikich zwierząt (5) -
~~lerzę ssące nocne, opatrzone 
oną lotną (9) - Zwierzyniec nie 

~leS<kl (6) - Drzewo liściaste (7) -
ierwszy raz podawana potrawa 

sezonowa (7) - Część cyrku (5) -
~'!Jara rosyjska długości (6) - Mu 
,;;[n (4) - Okres czasu (3) - czło 
lecek, który nie pracą 1 zasługą, 
b< z Protekcją i umiejętnym! za­
....:.e~ml ~Obija się stanowiska (11) 
n·e olanie, przywołanie, wzywa-
PoJ <3> - Produkt pszczół (4) -

tój Pod pokładem statku (6). 

&, ELJMINATKA 

ra:\J>l~ać Jednym ciągiem 10 wy 
:nlu. Nastęniżej podanym znacze­
leży w:Yk/n!e z wyrazów tych na 
Skład sJoeśllć litery wchodzące w 
brzmi: .,,,wa, którego znaczenie 
dzienna dlYznaczona żywność co­
czytane w a0~oni: pozostałe litery, 
dndzą rozwi rzYmanym porządku, 

Znaezenle ązan1 
mowy nieodm~v:vrazów: 1. CY.ęść 
3. Część port enna. 2. Część ręki. 
budowy lub u, P-rzeznaczona do 
4. Zwierzęta naprawy okrętów. 
<>wiec. 5. Lys;acicowe z rodziny 
:rnlast szkła· 6 czyk, używany za­
\\•odn:vm, ~tuż Przyrząd w statku 
nlrn. 7 Owad «'icy do kierowania 
ca 1e!!:o kluje 'j;'Uskn.ydly (r.ami­
dukt P•zcz6ł 

9 
oleśn1e). 8. Pro-

1.1żywana lak · Tkanin~ czarna, 
Owad z rz <> oznaka żałoby. 10. 
(również zab,::~~ d\\'.11skrzydłych 

Za prawidłowe a dziecinna). 
powyższych ·zad ~ozwtązan!e obu 
do rozlo"Owan1a ~ Przeznaczamy 
kowc, a ~o najm~1 ntgrody ks!ąż­
dalsze nai:rody Po~t Jednego - 2 
nie?. książki). Rozwi:•zenJa (rów­
łać prosimy w termi~~nia nadsy­
wym pod adresem· " t:vgodnio 
„nziennilca Lódzkieg~o ~dal;eJa 
Piotrkowslca 96, z dopiski ódz -
kopere\e „Rozrywki u:rnysJ;:e„~a 

~OZWJĄZANm ZADĄR 
~ dnia 29 ezerwea br. 

1. Sprawa centralna„. (ar:vtm
0 graf): Umocnienie spójni między 

m!Rstem 1 wsią (sęp, wóz, wąsy 
S~Yia. studnia. miecz, tom). ' 

2. Elirolnąika Z powodu n!e Po­
dania znaczeń wyrazów zadanie 
wviaczyliśmv z konkursu. 

Nagrodv ksiaż!<owe wylo~owau: 
1. ·Tust:vń.ska Honorata. Łódź. Lu­
tomierska 123a; 2. Kostrzewski 
Jan11sz, Lóclź Obr. Stalingradu 112: 
3. żukowski Alelrsander, ul. Bo­
jownlkó·N Getta Warsz~\#skle~o 
21 m. 29: 4. Bonikowski Andrzej, 
Lócl7.. Wr~e~nień•l<• 8 m. 6; 5) Le­
bioda Barbara, Kalisz~ Dzlerży1'l-
lkieeo 3 m. '· -

Wyobraź sobie, wraca do do- z prasy: 1mpett"\a!itci amerykańscy przerzucaj„ przez linię de"nar­
mu mąż„. kacyjną do NRD przeszkolonych agentów z poleceniem dokonywa-

Zdumiony towarzysz, który nia sabotaży 1 zbierania mate.rla łów sz.pieg-0wskich. 
przybył z oddalonej spół­
dzielni produkcyjne,J po radę 
i wskazania, niezgrabnie po­
daje ml rękę i pośpiesznie su­
nie bokiem do drzwi. 

A on, widząc nerwowe 
drgawki na mej twarzy, z 
ubolewaniem kiwa głową: -
Co cię tak pokrzywiło? Nie­
dobrze! I to zaraz po powrocie 
z uzdrowiska„. 

Nie było na niego żadnego 
sposobu. Zamykałem drzwi, 
ale wówczas docierał do mnie 

• 

• 
• 

M!Ucjant NRD 
C!!o zatrzymane­
go: 

- A wlęc·wy­
bierał się pan w 
odwiedziny do 
,chorej eiotkl w 
Lipsku. A tym 
ładunkiem dyna­
.mitu chelał Ją 
pan na pewno 
.postawić na nogi 
co? 

przez słuchawkę telefoniczną. 
I zjawiał się, powtarzam 

wtedy, kiedy zajęty byłem !:2_0-
wyżej uszu pilną pracą. Nie­
zmiennie używał frazesu: Aaa, 
zdaje się, przeszkodziłem ci? 
- i siedział przez bite pół go­
dziny nudnie papląc 0 sobie, 
o swym twórczym wysiłku, o 
tym, jak jest niedoceniany, 
jakiego jest zdania o nowym 
filmie i czym się różni jego 
zdanie w tej sprawie od pó­
glądów znajomej fryzjerki. 
jakie są szanse drużyn piłkar­
skich w nadchodzącym sezo­
nie.„ 

MONETA 

Gubił listy i oświadczenia 
pracowników, składane w na­
szej instytucji, gasił niedopał­
ki o krawędź biurka, wyrywał 

Do gospody w małym mlastecz 
ku francuskim wpada podnieco­
ny wieśniak I zwraea się do licz 
nych, bawiących tam urlopowi• 
czów: 

- Może ktoś z panów jest 
przypadkiem weterynarzem? Mo 
jemu kontowi wydarzyło się nie 
szczęście! W kleszmi;e od kami 
zelkl noszę zawsze kawałek cu­
kru dla mojęgo siwka I przyzwy 
czaiłem go by się oń upominał. 

Dzisiaj przez. roztargnienie wkl­
żyłem do tej kieszonki monet«: 
5-franlcową i gdy siwek dotknął 
pyskiem kam!.zelkl odruch-Owo 

Reguła min parlamentarny 
Li Syn Man wydal dla swe-1 2. Poslom nie wolno wysy­

go _,,parlamentu" w Fusan lać żadnych „grypsów" poza 
spec3alny regulamin, z które- obręb parlamentu. 
go podajemy kilka wyj?<tkó1.J?: 3. Odwied;,,anie poslów przez 

l. ~pa~ery odbywa3ą się 1'odziny może odbywać się 
codz~ennie o~ godziny, 8.30 do jedynie za zgodą komendan­
godzmy 9-te3 ran.o. W czasie ta parlamentu i to w obec· 
spaceru . poslom nie wolno ności strażnika. 
rozmawiać ze sobą. 

4. Raz na tydzień wolno po-
s!om przysyłać „watówki". 

sięgnąłem 1 dałem mu ten „cu­
kier". A teraz biedne zwierzę nie 
wie jak sobie z tym poradzić. 

Ciągle otwiera pysk, wnętrnno­

ści mu aiq przewracają, ale nic 
z tego nie wychodzi. 

Jakiś gość podniósł się od S'to­
łu, poklepał wieśniaka po ramie 
niu I kazał si«: zaprowadz.!ć do 
chorego konia. 

Wyszl1 na podwórze, gdzie w 
otoczeniu kilkunastu gapiów sta 
ło biedne konisko bezus.tannle 
klapiąc zębami. Nlez.na1omy bez 
słowa wyjaśnienia lub pytania 
podszedł do konia, otworzył mu 
pysk 1 at po łokieć wsadził rę­
kę w gardło. Po chwili trzymał 
jut monetę w palcach, 

Wieśniak nie posiadał się z ra 
dości. 

- co za 11Zczęścle te by? pan 
tutaj, panie doktorze. C-0 jestem 
wlnienT 

- Aleł dobry człowieku, ja 
wcale nie jestem weterynarzem. 
Jestem po prostu urzędnikiem 
skarbowym.„ 

(„Die Woche") 

OD Rl]:DAKCJI: I Zabrakło na starcie zawodników 
W dągu wielu lat istnienia ZSRR i Czechosl:owacjl, a równiet 

„Dziennika Lódzk!e-go" utrwali- Węgrzy nie przysłali swoich naj­
ła się Ju:t mocno tradycja eoty- Jepszycll zawodników, tak, ta ob-
godniowyeh dzla16w nacho· sada była słaba. I ' 

Turniej ten przebieg? pod. z.na„ 
kiem walki młodoś<:i z rutyną -
zwyciężyła młodość! Czas więc 
aby I u nas zainteresowano siq 
wyb!jającą mlodzleżą. 

Wyniki przedstawiają aię nastą 
pująco; 

I-II miejsce podzlellli przed.stal 
wiclele młodego pokolenia Bala­
nel (Rumunia) i Mllew (Buł,garia) 
11 p., III-IV Szlly (Węgry) i Ma­
karczyk (Polska) 10 p., V Tarnow 
ski (Polska) 9,5 p., VI Szabo (Ru­
munia) 9 p , VII-VIII Bobcow 
(Bułgaria) i Koeh (NRD), IX-XII 
Gawlikowski, Plater, Pytlakow­
ski, Sl!wa 7,5 p., XIII-XIV Arła• 
mowski - Lltmanowicz 7 p, ...... 
wszyscy Polska. XV-XVI Gryn­
feld (Polska) - Bakonyi (Węgry) 
6 p. XVII Kubart (NRD) 3,5 p. 

wyeh, Toteż wielu czytelników 
naszego plsma z zadowoleniem 
na pewno powita wznowienie 
tego działu w naszym piśmie. 
Krótka, bo kilkutygoduiowa za 
ledwie przerwa w ukazywaniu 
się kądl•a szachowego po·slużyła 
redakcji do omówienia 1 opra­
cowania nowych jego form. 
Obecny kądk szaehowy pod re­
dakcją przewodnlol!ząeeg-0 sekcji 
szaehoweJ ŁKKF AntlrzeJa Karn 
kows.k·iego ma spełnić nowe, od 
mlenne od poprzednich zadania. 
Szaehy zdobyły !loble w ostat­
nich lataeh tysiące nowyeh zowo 
lenników. Jak grzyby po den­
czu powstają w dziesiątka.eh k6ł 
sportowych w mieśele I na wsi 
sekeJe szaehowe. Rzec.z Jasna, 
że poprzedni elitarny - rzee 
moźna - ltąe!k szaehowy nie 
mógł I nie spełniał roli pomoeni 
ka w 1>panowywaniu tajników 
gry dla rzeszy szaehistów. A te- Bla'.e ~'.\!anel - Rumunia ' 
mu właśnie eelowl sluźyć będzie 
przede wszystltlm kącik obeeny, 
redagowany przez Andrzeja It:i.rn 
kowsltiego. Służył temu bętlą 
zarówno informacje z żyela 1 
dzialałnośd kół szaehowyeh w 
naszym woJewództwl·e, jak t o­
gólne wiadomośd o wydarze­
niach interesujących szachi'Stów 
z areny rolędzyn:irodowej, 
Pomocą w umasowieniu spor­

tu szadl.ow~go będą niewątpli­
wie aktu;i.lne przykłady cie.ka· 
wych partii, llustrująee podsta­
wowe zasady gry szaehowej oraz 
podstawowe lnformaeje iustruk­
cyJne. 

Takle zalo:!enie obrenej re- czarne Lltmanowkz - Polsk3' 
dake.Il kąeilca szaehowego powin Słowiańska 
no pobudzić kola .szachowe do 
wysuwania pod adre·sem „Dzien­
nika" swoieh uwag ezy dezyde­
ratów. 

Dyskusja na łamaeh kąelka 
pozwoli niewątpliwie na .:;llniej­
sze jego powiązanie z sterokim! 
masami szachil'l1-0w na naszym 
tere.nie. 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
W MIĘDZYZDROJACH 

W niedzielę, dnia 6 lipca br. 
skol'lczył się IV Mlędz~'narodowy 
Turniej Szachowy w Międzyzdro­
jach. 

W turnieju wzięło udział 10 Po­
laków, 2 Węgrów, 2 Rumunów, 2 
Bułgarów i 2 reprezentantów 
NRD. 

1. d4, d5. 2. c4, cG. 3. S!3, SfG. 
4, Sc3, d:c4. Obrona słowiańska. 
jest specjalnością Litmanowlcza. 

5. e3, b5. 6. a4. 7. Sa2, eG. 8, 
G;c4, Gb7. g OO, Ge7. 10. He2, 0--0, 
11, b3, Sbd7. 12, Gb2, Has. 13. Scl, 
es. 14. Sd3, c;d4. 15. S:d4. 

Biale przeprowadziły swój plan, 
dokończyly rozwój, scentraliz-0wa. 
ly swoje figury i stoją lepiej 15 ..• 
Se4? Błąd który pozwala białym 
szybko zakończyć partię. 

16. S:e6! f;e6. 17. Hg4, 
18. G:e6+ Ki18 . 19. H:g5, 
20. G:d7, Wada 21, Gb5, 
22. S;64, S:f2, 23. Gd4 czarne 
dały. 

HgS. 
G:.?5 
Gd5. -
pod-

INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA: 
Z prasy: Policja Plnay'a 

rozpoczęła obecnie prowo­
kacyjny atak na postępo­
wych plastyków :francus­
kich. 

przy czym żywność musi być 
1•<>ddana rewizji czy nie za­
wiera broni, pilek do pilowa­
r>ia krat itp. Po wizycie Ridgwaya we Francji 

ŁODZI JUNIORÓW 

W Łodzi za.kończy? sli; turniej 
o mistrz-0stwo juniorów. Po za­
ciętej walce I mle.1sce l tytuł ml­
sLrza zdobył Gąsiorowski Ryszard 
AZS, drugim by ł .Tasiewicz MDK, 
nr i IV podzielili Przybył 1 Naj• 
dekier obaj z MDK. 

- Za co mnie areszotujeele. Prze 
cleż leszeze uie nie narysowale-m. 

- Ale jut samym zamiarem wy 
6tępuje pa.n przeciw rzadow!, 

' 

5. światla należy gasić o 
godzinie J wieczorem, .. po­
czym P->•~vwie udają Ilię nc. 
spoczynek. · 

6. Poslom wolno zachować 
swe cywilne ubrania, na~o­
miast muszą oddać sznur J­

wadla i szelki. 
7. Kary cielesne należy sto­

sować jedynie w wypadkac'i 
cięższych pr.zewinień. W wy­
padkach naruszenia dyscyp'.i­
r,y należy stosować odosob­
nienie w ciemnic11 o chlebie 

wodzie. 
Grot 

• 

W HOTELU 

Sam jeden 
przeei w <:alej ar· 
'llli Ridgwaya nie 
dam rady. 

l\IECZ JUNlORZY - SENIORZY 

Dla uczczenia Z!otu Młodycn 
Przodowników Budowniczych 
Polslti Ludowej rozegrano w Ło­
dzi mecz pomiędzy reprezentacja 
mi seniorów I Jun iorów. Mimo o­
słabionych składów walka b;•:a 
ciekawa l zakończvła si ę Z\\'}'C i ę­
stwem seniorów 8,5-3,5. 

Do ciekawszych wyników nale­
ży zaliczyć porażkę Re:redzil1&k ie 
~o z Witkowskim i remis Kle­
czewska - dr. Hennanowa. 
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Ważne dla wyjetdb'.ąc:ydi 
na urlopy 

JEDZIEMY NA ŻNIW A- Brak nadzo·ru 
Bony mięsno 
- tłuszczowe 
można realizować 
z góry 

Ministerstwo Handlu \Vro­
V;nętrznego chcąc umożliwić 
osobom wyjeżdżającym rui 
wczasy wykorzystanie pn:y­
działów na bany mięsrio-tłusz 
c.zowe, zezwoliło na jednorazo 
we pobrani?. z góry wszyst­
kich artykułów za cały okra• 
ur low. 

Konl!ument obowiązany 
Jest jedynie do zewiadom!e­
ni& sklepu tydzień naprzód 

o rh~i pobrania wszystkich 
wt!!einych mu za. okres urlo­

pu artykułów, a przy odbio 
rze okazać ka.rtę urlopową 
wystawioną pnez zakład 
pra.oy, 
Artykuły zamówione przez 

konwmenta, a nie odebrane 
w określonym terminie nie bę 
dą już później wydawane. 
Sklep przy realizacji z.amó­
·wień urlopowych potwierdza 
pobranie na karcie urlopowej. 

Z udogodnienia tego mogą 
również korzysfać rodziny 
wyjeżdżających na url;)p z 
tym że na karcie urlopowej zo 
stanie stwierdzone iż rodzina 
pncują.cego wyjeżdża na ur­
lop na okres nic dlużslly n:ź 
l miesiąc. 

Aby ułatwić lwcz.asowlczom 
konsumcję i przechowanie :i..-..o 
branych artykułów sklepy bę 
<lą mogły wydawać miast mię 
sa samą tylko wędlinę lub 
konserwy w sto~n.mlru - 0,6 kg 
konserw za 1 kg mię3a. 

Łódź zdała egzamin na piątkę skim. Najwięcej, bo aż MO stu­
~kntów zgłuc;;Jt Uniwersytet 
łJódzki, 113 Politechnika, Po 

Uclrn•ala. Prel!ydium Rząrlu I CRZZ w sprawie szerokiej po. kUl~adziesl~t osób wyjeżdża. 
mocy społeczne.I w pracach i,njwno-omłotowych, spotkała się również z Akiulemii l\Iedycz­
l':e zrMumlcnl.em I 11.probatą łódzkiego spoJec;ieństwa. Wydział nej, Wylisze,f Szkoły EkonomL 
Org:mizacyj11y ORZZ w Lodzi kmiczy już prace werbunko- c~nej I PWSP. Natomiast go­
we wśród łódzkfoh zakładów prac:r craz w województwie, dnym pożałowania jest fakt, że 
przy ci:ym lłmit dla Ł<'tlzi i wojewóć!ztv;a wynoszą.cy 3.600 znalazła się w Łodzi uczelnia, 
m;ób został Już oslągn:ęty, :z której nikt ze studentów nie 

V' d 1 · · d k · • E , b' · weźmie udziału w żniwach. -,, a szym ciągu JC na na.•nic.wa. gzam.n z wyro lP.nia Jest n· W . S k ł Akto 
pływają zgłoszenia zbiorowe i społecznego zdali więc tym ra- ka \\. y:zsz_a zł 0 -~ . · r­
indywidualne z szeregu za kła- zem łodzianie na piątkę. J~ed~; ~ 0~~J d n~e ~g .0~ . się ani 
dów pracy. Wydział organiza- Vvyjazd przewidywany jest te "'n· an Wy SaA. zia. aJą~e ~a 

· t · t · · k l 20 1. w t · r~ 1e orgamz:acJe cy3ny o rz:ymu;e w q sprawie o o o 1pca. ym cz::i:ne 
5 

ołe . l't · 

a często ks~ążek życzeń i zażafe~ 
Remonty domów · łódzkich 

wciąż ieszcze kulejq 
Prudwczo-raJ Koml~Ja Gospo da.rki Mie.szkanlowej przy Rad.zie 

Narodowej m. Ło:tzi dol>o•nala in spek<ejl remon~owanych domów. 
W teren wyruszyło 43 osób wizy tuJą.c 89 posesji. Jest to druga te• 
go rodzaju łn·spek-cja w br. Od ez:Hu pierwszej, kt6ra odbyła si~ 
w lutym, radni zani>towaU dutą poprawę jeśll chodzi o tempo wy­
konywanyc•h prae, zainttresowame remontami przez koanltety do 
mowe, odpowiednie zabezpieczen:e materiałów budowlanych oraz 
nadzór robót. 

kilkanaś::ie telefonów dziennie. wyjedzie z naszego miasta pier gpną nc~ne t1 
1
-1? 0 .1 ycznt e wfycJiąt.-

< • 'k' 1 · 1ewą piwie z ego a{ u Na wfolu posesjach, jaik np.lml komitet domowy nie fnf.e-J Osta,nio np. wpłynęło zgłosze- wsza grupa pracowm ow, {to- odpo . d . . k. przy ul Grabo"'eJ· 6 stw1·er- 'resuJ·e s1·ę zupeł-'a, nie in tere~ . Ak d . . M d . . . . r '. b d . I "00 l d . - wie me wmos i. . "" ' uh ~~~ 2
• ; k~mu le Yc;~ei, z ~a .

1
cz) c t ę zie ,u ut ~1 · Studentom z WSA dajemy dzono, że remont nrzebicga !suje się też zbytnio dalszym 

ko~~J _za_ e ~rok~lak ad~ z;a . w w_ie. 1n~s. ępn~bgrupy 0 2·Łl ~da: za przy~{ład studentów z in- bez zarzutu, załoga pracuje tokiem roboty. 
a -cJ1 zmwneJ 1 -.'." z1es_lęc10. meJ l osc1 oso opu.szczą o _z nych uczelni, którzy nieJ"edno- wzorowo, komitet domowy ży- b 
osobowa grupa lekarzy 1 per- w odstępach tygodniowych, p1a Jrrot . . ,-

1
. J·e sprawami remontu a nadzór Podo nie jest przy ul. Lip~ 

J d · · ~ · ·- 1 b · 1 t · b ' me zrezygnowa 1 z wcza- wej 48. Tuta.i roboty przerwa~ s~ne ~ a i;nrn~sc_racy~n~go. L.g~ o ~a. ~wde~ v.V: ~~ ~ kr~·~e. tę- sów studen~kich, aby wziać robót jest dobry. Podobnie no przed 2-ma tygodniami. Lo­
s1 ab się rowmez oc o mcz_ok. ,_ l z1~ m. hsoda:. b·a7: ei "aC\0- udział w żniwach, dając tym przedstawia się sprawa przy katorzy trzymają meble na ko-
oso owa grupa pracown; ow neJ grupy we zie ec:z1e " dow · d k. b' . ul. 22 Lipca 34 Konarski eo-o 5 t d · · zk · 
z mównego Instytutu Włókien. micszkafa:ów ŁÓdzi i 400 z wo i' deo o gwyso iegol ~vytro iema or„z 22 Lipca' 44 gdzie "z~- ry arzu, g yz mies ama są 

Uwadze rodziców 
odwiedzających 

na koloniach 
dzieci 

· ·a t p b . we o oraz na ezy ego zro- . 7 • niewykońcwne, a okna po-
;iewo z wat.. do prz:y yóc1dut na zumienia obowiązków studen- rowno dozorca jak i komitet wyjmowane. 
mieJs~e, . J. o w~.]ew z ·wa ta w Polsc L d . domowy dba o dobre zabez-
szczec1ńsk1ego, kazda gru- u• te e u .obweJ. Ili pieczenie materiałów. Niektó- Wiele zastrzeżeń dotyczy Ja"" 

t · d · 1 11 n n sposo uczyn m. t 4 • k ń kości robót. 
1 pa bzos anb1e rozdz1edonaknt:i-

1
- in. studenci Matusiak 1 Ko- :e

1
rkemon y są Ju~ _s -o czone 

oso owe ryga Y, o oryc 1 walskf WSE 0 i o atorzy wyraz.aJą pelne Np. ~emont przy ul. Więc• 
przydzielani będą w miarę mo dniczącaz d .r~z przew~j uznanie jak np. przy ul. Zgier- kow~k;ego 14 wykonano nie„ 
żliwości członkowie tego same. z U z M 7 zia u nau i skiej 164. chlu.in;e. Dach :i;>rzecieka, ra• 
go związku zawodowego. Każ- M j ·h k ' przy U. Ł. - Niestety nie wszędzie jest :my okienne są niedopasowane. 
da brygada wybierze spośród 0 a~ rows a. . tak dobrze. Są tak!e posesje/W domu przy ul. Sienkiewi-
siebie męża zaufania, który . proc~ pomocy w ~:i 1 w;a~h, gdzie remonty wykonywane, c.z~ 7~ ściany i sufit są półko-

Od kilkunastu dni trwają czuwać będzie nad interesami st_u~enci będą prowadz:Ii wsród są niedbale i nikt się o to nie hs,e 1 popękane tak, że wy-
kolonie letnie. Przebywa brygady z:i1:1sco_w~go spoleczenstwa sze troszczy. Kapitalnym przykla- glądają jakby _miały runąć. 
na nich znaczny procent Podczas pobytu na żnl- roką akcJę _k~lt~ralną, pomogą dem j.~st dom przy ul. Lima- P.odobną sytuacJę zastano w 
dzieci łódzkich. W każdą nie- wacb oPiekę nad brygadami w pracy Wle,Jskur; koł?m Z~P nowskiego 96. Remont rozpo- do~u przy ul. Przędzalnia~ 
dzielę dzieci z bliższych Ło- sprawować będą również oraz ,P!opagowac. bęaą wśrod częto tu 28.VI.br. i trwał on ... neJ 4. 
dzi ośrodków kolonijnych sa członkowie miejscowego Zw młod~,ezy znaczeme Zlotu Bu- 1 d17,iei1. Następnego dnia pra- Na tych budowach, które 
od \Viedzane przez rodziców. z~w. Prac. Rolnych, Prac~~ dowmczych Polski Ludowe.i. ce przerwano. są remontowan~ nie~bale. czę-
Nie zawsze jednak rodzice nicy będ.ą otrzymywali wy- (si) Po:rosh.wionymf materbła- st~ nie n:ia kslązek zycze.n ~nl 
przestrzegają przepisy, mają- llagrodzenie przysiugujące dz1em_likow budowy, .gd:o:le m~ 
ce na celu dobrą pracę ośrod- pracownikom sezonowym 0 _ D z IE L N A A N spAkc:1a nadzoru zap1suJe swe 
ków raz wartościowe wyżywie- . I A uwagi. Spotkano się ~ tym_ vl Duże skupiska dzieci, s.ą nie domu przy ul. MalmoweJ ł, 
miej!;cami, gdzie trzeba szcze- Op;·ócz pracowników umysło . Brz?zki 63, i Obornickiej 5, 
gólnie zapobiegać groźbie cho- wych wyjeżdża również na żni Kiedy Ania Binkowska sko'ti salową. Ale ta oburzyła się na gdzie roboty przerwano z bra• 
rób. "'vV trosce o swe własne wa 700-osobowa grupa studen. c:<:yła .. szkołę przem11słową i młodą dziewczynę: ku nadzoru. • 
dzieci, powinni o tym parnię- tów uczelni 10. dzkich kt. wstąpiła do ZMP - byl rok C , S "kó . Złe remonty łączą się te:I t . d . K 'd d . d . ' orzy 1949 A . . . • - o. ama. na pi . wce i . b ki " ac ro z1ce. az Y z o wie za pracować beda WoJ'ewódz . . ma pracowala 3uz wow f t ó „ Cl 

1 
prawie zawsze z ra em naci• J ~""Ch przyby,va1·ąc na J-olo - · w - c-as Ł 'd k. I z kł d I· as ryg wce.· icesz c iyba zoru p I K'li • J · g 87 "~„ . , - twie szczecińskim i olsztyń- " w o z ~c .i a a ac i zawalić pl . ,,.k d.,.·ć l . : rzy u . J ns ne o . nie winien, według z.arządze- Przemysłu Odziezoweno im. t • 

1 
an 1 zas_ 0 -t ca e.1 gdzie robota mocno kule.Je i 

nia pełnomocnika rządu do Więckowskiego. Obsłllgiwala .asm ~-:· przewleka się, inspektor nad-
spraw wczasów dla dzieci i maszynę zwaną pikówką. -:--- ~ie zaszlcodzę - odpo- zoru St Ilewicz był od dnia 

* Od godz. 19 przygrywa~ bę- młodzieży, posiadać zaświad- Wolne m1·eJsca Obole niej, na so,siadującej z Wt~działa pewnym głosem 24.III.br. do chwili obecnej aż„, 
dzie dziś w ogródku „Tivoli" or- czenie, że sam nie jest chory pikówką fastrygówce, praco- Anta. 7 razy, 
kiestra a od 21.45 w urozmaieo- na zaraźliwą chorob~ i te po- wafo. jej koleżaiika. Sal~uia u.znala .;ednak roz- WNIOSKI: nym prorrami~ artystycznym wy d b 1 dk · · są Jeszcze k · Od stąpl~ J. Darski, H. wu~zyńska, 0 nyc 1 wypit ow me ma .· . - A gdybym tak spróbowa mowę za s onczoną. eszfo li Miejskie prze<iooębiOr• 
Szwajcer i Wayda. w rodzinie. Z:iświadcz.enia ta- h la szyć na tych dwóch maszy- sl-controlować pracę nowoprzu- i;two Remontowo-Budowlan9 

'li Bogaty &sortyment słownłk6w kie wydajil dozory sanitarne. na WCZ8S8 (' nach? - zaczęła wtedy rozmy jętej szwaczki. winno jak najszybciej napra• 
.l'zyków ob-cyeh !>06iada Klub Przepisy o pracy punktów ślać. - Koleżanka mogłaby _Ania prz11szla nazajutrz ra- wić swe błędy, w szczegóinoś-MlędzynarodoweJ Książki 1 Pra- wczasowych dla dzieci przewi W mieście 'ść . ś . ' . d 1 sy ul. Piotrkowska 86. Wśród sło- prze3 na łnną pozycję, a no nieco wcze nie3 do zakła- ci wzmóc na zór nad robotarn , 
wników znajduja się m. fn. rosyj- dują również, że odwiedziny przecież w naszych zakmdach d6w. Nie poszła jednak na aa,- zaprowadzić bezwzględnie 
&ko-polski, czesko-polski. niemle- dzieci mogą odbywać sie jedy- Trwające już prawie dwa potrzeba jest jak najwięce.1 lę, lecz udała się do dvrekcji. wszędzie książki życzeń i za-
cko-polskl. angielsko-polski tech- nie w niedzielę po południu. tygodnie w parkach 3 Maja, na rrrk do pracy. Tutaj rozmowa trwała krótko: żaleń, dzienniki robót ora2: n'.cz:iy, rosyj~o-polskl technicz- W J nie kl· · mal "" 
l'y i 'vyrazów obcych w Języku neg~e ~ku !!ję~c~~iak~~~iach Zdrowiu, w Julianowie i w Rn . Po kilkudniowych rozważrr.- - A no jdli uwn.±asz, że harmonogramy pracy. 
ro:iyjcltim. d dzie wczasy w mieście zdobyły niach, zagadnęła na ten tema.t dasz radę - to spróbuJ·. Mo- Il Byłoby pożądane także, * .... lk 1 d do zarządzenia tego w:inni o- l 'ć b • Odczyt pit. „.-r. a e> z.e no- zasłużoną popu arnos .. Uczest- żesz liczyć na naszn pomoc. a y radni. którzy przeprow;o-czone, pokojowe, demokratyczne stosować się rodzice. n · · h k ł 600 d · · "' d ·1· · k · · t l' 
Niemcy" ,vyglosi dziś o godz. 10 • • • iczy w mc o o o z1eci. .leszcze t!!:JO dnia Ania. za- z1 1 mspe CJę, m.eresowa l 
prz;y ul. Wólczańsl·:iej ~ dyr. Iz'>Y Zdana gię, te rodzice dzi<'cl Wczasy te jednak nie są w letni'a toaleta .~i.adla sama do dwóch masziin. się stale remontowa'1ymi po-Rzemiaślniczej oo Cz. Szczepa- przybywają na koloni~ w stanie pełni wykorzyEtane gdyż kilka Przez cale .osiem godzin podą- sesjami, biorąc je po prostu 
niak. nietrzeźwym. Ta~! wypadek miał dziesiąt miejsc jest je3z::ze wol d k h źaln z rytmem taśmv. Próba pod swoją opiekę. (Kas) * Jutro .J'l1na-c:v „SP" wy,fetdt.a- ostatnlf' mi~j.ue W Wlśnlow"-.I Gó nyc'J rz.'!!łw W par ac 
ja na letnie Qcy'.!ady. Zbiórka Ju- rze. gd1lie ob . .,..J. Mi-chalak 1 Lub- '1· ~ ł wypadła zwycięsko. B 
naków o godz. 9 przy ul. Targo- czyiis'<a wywołali po pijanemu a- dlatego tnatki, których k ony 
wej 50, Nowotki 105 i Spornej 73. wantmy. dzieci nie W3'Jeżdżają nigdzie i $ werach Młoda, smukła blondynecz-* Praeownky zw, Brantowelll'o Trzeba ~końc7yć z podobnym! powinny nie 7.Wlelui.jąc zaPI- ka W brązowym fartuszku z • fł 
Odllirżowo - w:óldennkrego rea- „trady·cjaml". Kolonie nie 'a miej sać. je na ten rodzaj wcza- Miejskie Przedsiębio.r~two O- biało •m kolnierz'!}lciem - uśmie mięsne• uszcz~we 
J zujac podjęte zobowiązania uda- s<:em, gdzie 111<>żna się w d:>..ikl soo • grodnicze wydało ostatnio zdecy- cha się lekko: 
ll sii: w następna niedzielę do s6b wyźyv;ać. Dzieci przebyw~ta- sow. dowaną walkę szkodnikom dr-zew na •e • • 
Btzeżna w pow. sieradzkim aby -ce na koleniach nil' mo.::ą bvć Zgłoszt>nia przyjmuje bezpo- i krzewów· w parkach i skwerach - Dziś już malo kto w za- SI rn1en _ 
llporządkować teren budowy gma św!ad'<am! gorszą-cyr.h wybryków średnio kierownik każdego o- łód~kich. w tym celu specjalna kładach pamięta„ że kiedy.§ ł" 
chu dla Spółdzie!n! Pracy „Ju- pJJaków. środka. ekipa MPO •Pr:vskuje ?agrożone dwie osoby obslugiwaly te mo 
trzenka". A. B. drzewa roztworem „Azo1oxu". w Od t h l t k · Ro:idzial bonów mięsno-tłuszc:r:o­

w.1•ch na sierpień dla Zakładów 
P rac:v pań.st wo wy0cl1 l uspołecz­
nionych odbędzie się w terenowo 
Przynależny.eh Oddziałach Handlu 
- Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Łódź - Sródmieścle 
Al, Kościuszki nr I, Lódź - Pól· 
no-c ul. Li.manowskiego nr 40 • 
Lódź - Poludnle ul. Pabian:cka nr 
210 w godz, 8-13 w nast~pującycll 
terminach: 

----------------··----·-----....--·-------------- ten spo-;ób rozprawiono się osta- szyny. rzec a. na az-tnio z s"kodnikami żerującymi na dym piętrze pracuje tytko jed 
NIEDZIELA 

13 
LIPIEC 

DZ19 
Eugenlusn 
IUTRO 
Boniw~ntury 

WAtNE t'Et.EFONV 
!'ogot Ratunkowe Z54-ł4 
Strat Pota ma 8 
Kom Ml~.Jsll:a MO 25.1-80 
Mle1skJ Ośr tnfor 159-H 

D~ZUD:V 
APTEK 

ll. vn. (NIEDZIELA): 
A s nr 13 !Obr Stalln­

r;radu 15), A. S nr ł9 (Pa 
blamcka 218), A S or 16 
(J•racn 12), A S. nr J$ 
(Marsz Stalina 50), A. S 
nr 17 fWrńblew~klego 54) 
A ~ nr 26 !Kopemlk3 26) 

COf f}'g:z-tef K; EDV? 
„Była sobl~ mrówka", ...,...ci ... nnn,, „c~a'rodzle.lslta torba". 

~li 'N-1" g. 11, 12, 13, 15; lł. 7. 

.~OWY CW1ęrkowakle~ri 15) 
Występy Opery Sla~klej 
g. 14 „Don Pasquale", 
g. rn „Faust"; B. vn. 
g. 19 „Dama Plkowa". 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27-29) - 13 i 14 
vn. g. 19 „Bankrut". 

MUZYCZNY (Plot1·kow­
ska 243) ie. 19,U „Nle­
sDOk"lne ue~eścle". 
lł. VII. nieczynny. 

LETNI (PlotrJ.:owska D4) 
g 19 30 „o bJetdtalnła 
•1>ołee1.11a" 
14. vn. nieczynny. 

• -..INA• 

g. 16. 
Mt.ODA GWARl'JlA !dla 

mtodz.tet.v - Zielona 2) 
„Aleksan<ler Matrosow" 
(Przegl. filmów ni!odz.). 
dod. „Listopad w Tu­
chumli", g. 14, 16. 18, 
20, por. 12: li. 7 .• ,Bu·k· 
serzy" g. 16, i8, 20. 

~1U?:A (Pab!Anlc-l<• 173) 
,,TCar!era w Par:vt.u••. 
doc!. „SpreymtE"rz~nc:v 
•a Łabą", g. 16, 18, 20, 
dla mlodz. nledozw. -
14. 7. „Pieśń tajgi" g. 
18, 211, dozw. od lat 12 

PO'LONlA <Pto~r!<owska 
67) „Mury Malapagl" -
dtJ~ ••• Gn home" st 1Ą ~O 
18.30, 20.30, por. 11; 14.7. 
g. 16.30. 18.30, 20.30, -
dozw. od lat 14 

A S nr 50 (P11>trlrnwsiu aAJK.A cFranclszkańsk& 
67) A S nr 53 !Plac Ko· 31) „Nikt nic n!e wie", 

PRZEnWl'lSNrn t:~erom­
sklego 74) „Clęn!a na 
tora·ch". clnd. „Żerań", 
g. 15, 18, 20: 14. 7, ~ 
18, 20, dozw. od lat 14 

'~ielny I). dod. „Dbaj o zdrowie" 
14.VU, (PONIEDZIAŁEK): g. 15 lB, 20, por. 11; 14.7. 

I l\IAJA Cdawn Robot· 
Dl'<l - dl~ mtod?. <Kl· 
lińskiego 176) „Wesoły 
jarmark" g. 15.30, 17.30, 
19.30; dozw. od lat 12; 
14. 7. „Przybrana cór­
ka" g. l7.30, 19 .30, dla 
młodz. niedozw. 

SOJUSZ <Nowe Złotno) 
„Orzeł Kau k~zu0 I ser 
dod „Dur brzunny" g 
17, 19, por. g. 11 „Ro­
man• z kontr3basern" 
(dla dzieci); 14. 7. g. 19, 
dozw. od lat 12 

STYLOWY (KllJńsklego 
123) „Na granicy", dod 
„Rozw6j lonn zwie­
rząt" g 16, 18. 20; 'H, 7. 
g. 18, 20„ dozw. od lat 
12 

swrr fBatnck1 Rynek Il 
„Nędznicy" n ser. dod 
„Czy w:e·cle, :!e .•. " nr 
4-51, g. 16, 18, 20, por. 11 
14. 7. g. 18, 20, dozw. cd 
lat 14 

fATlłY (!!lenklew1cze 40! 
Nieczynne z powodu re­
montu. 

WISŁA CPrze1azd 2) 
,,Aketa - B". dod. „w 
kraju Soc.1allzmu" nr 
2-52, g, 15.45, 18, 20 15, 

A. s nr 1 (Pab1ar11cK& g. 18, 20, dozw. od lat 14 
B6), A S nr 11 (Piotrkow 31\f,TVlOi (Narutowloza 201 
ska 127). A s nr 12 <Prze •• P~d niebem s:vcyl!l", 
jazd 59). A S nr 43 tZle· g. 12 30, U.3-0, 16.30, 13.30, 

RF.KORO (Rzgo•Nqka 2) • 
nl~cz:vnne i powodu re­
montu 

por. 12: 14. 7. g. 15.45, 
18, 20.15, dozw. od lat 14 

Wt.(\KNIARZ {Prf•chnlka) 
.,Malźr.ństwt> aktorki", 
~ 16 30 18.SO 20 30, -
18,30, 20,30, dozw. od 
por. Il; 14. 7. g. 16.30, 
lat 14 

tona 28), A S nr 14 
(Wschodnia 54), A s 11, 20.30, p1Jr. JO; 14. 7. g. 
~6 (Llmanowsk1e~o .171 16.30, 18

1
.3
8
1. 20.30, dozw. 

A. s nr łl (Al KOŚ· od lat . 
cluszkl, 48> dyZuruJ• co- GDYNlA CPrreJud 2) -
Clz!enn.e. I Program n~uk1w1n-o~Wla 

D VZlfK POt OŻNICZO· I towy nr 33-52. PKF nr 
OINEKOLOGJCZNY \ 29-52, „BaJk:i. w Unu-

Dzlś dyturuJe całą do· , sle". „Zasłutona ra· 

RO'\llA f'Jl7g,..wslu A41 -
„Pan! Dery" g. 15.30, 
18, 20; 14. 7, g. 18, 20, 
doz w. od lat 14 

Czytaicie 
•• Dziennil• 
Łódzki" 

bę szpital 1r.1. M. Curie· I <lośt". „Gruhasek", g. 
Sl;:łcdowsltlej - ul. Cu-• 17, ta. 19. „Dzłewezyn:i I 
rle-Skłodowsklej ll; H. 7. j ze Slowai!Jl" g. 20. Pro­
szp. !m. dr. H. Wolf -

1
. gram dla najmłodszych: 

ul. Łagiewnicka 34. „Chomik - 1a.molub", ========== 
6 DZIENNIK ŁODZKI nr 167 (24.83>., 

WC)LNOSC' (Nap1ńrkow· 
skłe<,;o 16) ,.Sekretarz 
Rejk<>mu", dod „Czy 
wle.-le. te .•. ". ie 16 RO 
18.30, 20.30, dozw. od 
lat 12 

~ACHĘTA (ZeleNtka !6) 
Nieczynna :r. powodu 
remontu, , 

topolach włoskich na ~kwerze na.„ 
przed Dworeem Fabrycznym oraz B" k k d l 
w innych miejscach. Podobne pra Ania m ·ows a jest e e-
ce majece na celu zniszczenie gatką na Zlot Mlodycli Przo­
szkodników, będa również kon1y- downil~ów w Warszawie. 
nuowane w ol<:resiu jesienno-~l-
mowym. (si) 

NIEDZIELA, 13 LIPCA 
Wiadomo&d: 6.0o, 7.oo, s.oo, 11.00. 

zt.oo, 23.so. 
6.10 Muz„ 6.55 Kalenr.łan Ra­

diowy, 7.o;, „Od melodii do me­
lodii". 8.20 Konc. solistów. g,oo 
I audycja z cyklu : „Konc. Bran­
denburslue J. s. Bacha", 9.30 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym ·­
„Małgorzatka - ośmiolatl<a" słuch„ 
9.45 „Wieś tańczy J śpiewa". 10.00 
Przegląd prasy stolecznej. 10.20 
Aud. satyryczno-rozrywko·va dla 
młodzieży, 10.50 „Sląsk pracuje i 
śpiewa", 11.10 „Poezja I muz.", 
11 .40 :O-krzynka Wszechnicy Radio­
wej, 11.57 Sygnał czasq i he.ina!. 
12.04 Przegląd cza-soptsm, 12.15 
Poranek symf„ 13.15 Aud. „Nowo­
ści techniczne l naukowe", 15.00 
„Spiewamy pieśni i p;osentcl" -
aud.• sł.-muz„ 15.15 Dla dzieci -
„Robinson Cruzoe". IG.OO Zagadka 
naukowa, 16.50 Felleton, 17.20 
Koncert, 18.00 .,Ameryl<anin" -
stucllowisko wg powieści H. Fa­
sta, 19.40 Muz., 20.00 „Na fali hu­
moru l satyry", 21.15 Felieton W. 
Odolskiej, 21.30 Melodie taneczne. 
n.oo Wiadom. sportowe z całe.I 
Polski, 22.40 Muz. tan„ 23.10 Kon­
cert. 

ROZGt.OSNIA ŁODZKA 
8.55 Komunikaty. 13.25 JConc. 

Ork. Mandol, ŁRPR, 14.00 Konc. 
masowy z cyklu: „Na ;zlotowt'J 
estradzie" - aud. pt. „W JII nko 
le TPD", 14.50 „Od naszych ko­
respondentów". 16.20 Montaż fra­
irmcntów estradowych pt. „Ob• 
jeidżalnia 11; muzyką", 22.30 ~~ad. 
sportowe lokalne.: 

- Od chwi.i zorganizowa­
nia pierwszej masówki, na któ 
rej odczytany z'ostał apel Za­
rządu Glównego ZMP - mó­
wi Binkowska - cala nasza 
młodzież mówila, i myślała 
tylko o Ztode. Podjęto i;zereg 
zobowiązań. dotyczących o­
szczędności, podniesienU!. wy­
daj n.ości pracy, wreszcie -
produkcji bez r:oprawek. Każ­
dy starał się pracować jak: 

15, 16, 17 l 18 bm. - zgłoszą 1lę 
zaklady pracy zatrudniające od l 
- 200 pra,cownłk6w. 

19, %1, 23 bm. - układy pracY 
zatrudniające od zu1 - 590 pra· 
cowników. 

24, 2;; bm. - za.kład:v pracy za· 
trucJ.niaJące ponad soo pracowni­
ków. 

Pracownicy ~atrudnlenl w prY· 
watnych zaklarlach pracy t ws1yst 
kie oooby indywidualnie odbier:l" 
ją.ce bony (emcryd, o'soby sa· 

najlepiej, o.by zasłużyć na wu- motne„ pomo-ce dnmowe itp.) ~r1n· 
jazcJ. d 1J Warszawy. 01'ZYVJiście, ni pobrac i poświadczyć zgloozrj 

. . . n!a 7. dwoma czerwonym! pasam 
nie obylo .się be.'? TÓZnJJCh po- u swych prowadzących mcldu111<J. 
głosek. Mowiono np„ ze typo- Wyd'.lwanle bonów mlęsno-tlu;i• 
wanie oclbędzie się po kumo- czow:vch nast.ąpi: 
t k .; · d t lk - t _ DRN Łóclt - Sródmie§<'le - i;;o• er.ę u, -;e po3a ą Y · O „e em m!sarlat nr 1 w dn. 26, vu. sz r., 
powcy itp. Kom!sarlat nr 3 I 4 w c:n. 2ff Ilp• 

- A jak wasze kolo _ pod- ca ~2 r„ Komisariat 3 l 6 w dn, 
• I . 29 llpca ~2 r„ Itomlsar!at 7 w dn. 

chwytii3ę - starało się przeła 30 lipca 52 r Komisariat s w dn. 
mać tę nieuf?tość d? organiza- 31 lipca 52 ;: 
cji? DRN Łódź • Północ - Komis.a• 

- Mówiliśmy na każdym 
kroku, że ws;:,yscy przodow­
nicy, zorganizPwani i niezor­
ganizowani mają równe pra­
wo do wyjazdu. Pot?.ViP..,.dzily 
tn calkowic;e wybo?'y deLega-
tów na Zlot. • 

Swoje zobowiązanie ziotowe 
Ania Binkowska wykonała •<; 
179 proc., przy utrzymaniu 
100-procentc wej jakości. Ania 
jest d·umą swych zakladów. 

. Tadeusz Gicgier 

riat nr 9 w dn. 26 lip-ca 52 r„ Ko· 
mlsarlat nr 10 w dn. 28 llpca 5? r„ 
Komisariat nr 11 w dn. 29 tlrra 
:;2 r„ Komisariat nr 12 w dn. 30 
llpca 52 r .. Komisariat nr 13 w dn· 
Jl lipca 52 r. 

DRN Ł6dt - Południe - Komi• 
sariat nr 1ł w dn. 26 I 28 bm., Ko• 
m1sarlat nr 15 w dn. 29 lipca. Ko• 
misarlat nr 16 w dn. 30 I 31 bm. 

Rejestracja bonów mlęmo „ 
tłuszczowych ni $1erpień rb· 
odbywać sio: będzie we ws.zys!· 
kich <iklepa~h spożywr7yrh l Jl.la. 
sarskich od 15 do 25 llp·ca rb. 

Dla emerytów, r<?nchtów I zll• 
kładów prywatnych w dnlacb 2:.. 
1 2 -sierpnia rb, 



Głosy i odgłosy· Do młodej Warszawy .„ Powitanie 
artystów francuskich w lodzi NABIJAJĄ w BTJTELKĘ W pokoju pachnie eterem.I Delegatki .na Zlot to uczen-1 c~asie 4~godz~nnej ~rz~rwy o-

W klinice wewnętrznej Akade- nice przoduJące w nauce 1 pra biadoweJ. Nie sądz1łysmy, że 
Czytelnik nasz, ob. w. R. mii Lekarskiej przebywają ~a cy społecznej. dzię~i temu ?~dziemy miały (Dokończenie ze str. 1) 

prosi za naszym pośredni- praktyce uczennice Szkoły Pie- Teresa Turandt - niezorga- tak uobre wymk1. Pla~ czerw- Po krótkich przemówieniach 
go jedno przedstawienie anty­
imperialistycznej sztuki Roge­
ra Vaillanda „Pułkownik Fo.; 
ster przyznaje się do wtnr:: 

ctwem dyrekcję MHD 0 zwró- lęgniarstwa. nr 2 w Łod.zi. nizowana - przez cały rok ~- cewy wykonałyśmy nie w 115 powitalnych, wygłoszonych 
cenie uwagi na sklep nr 335 l\~łode dziewczęta w bia~ch, st~maty~znie prac~w~ła, osią- a w 126 proc. Pierwsz~ zamel- przez przedstawiciela Wydz. 
mi.ęszczący się przy rogu. ui. szp1t~lnyc.h ~artuchach zywo g~3ąc dzięki temu sw1etne wy- dowałyśmy w d;Yfek~Ji o wy- Kultury Prezyd. R. N. m. Ło-
Kirtńskiego i Nawrot. Personel opowiadaJą, Jak to w r::i-mach mki :v nauce. • konaniu zobow1ązan1a zloto-
tego sklepu pobiera nadmierne Czynu Zlotowego zorgamzowa- NaJmłodsza spośrod delega- wego. Jl „· I- '· .. . ,/;H... 

sztuki, jak ·wiadomo zdJę· 

ceny za ocet, żqdaiąc za p5l ły zespoły pieśni i tańca oraz tek uczennica X-go kursu Te- C7.es!awa Pietruszewska, Sta / V~ ~ c:. 
ntra 1 zl 80 gr oraz 60 gr za zespół recytatorski, wyjeżdża- rcsa Ksią.żek, jest przewodniczą nłstawa Zaganiacz i Izabela 
butelkę. Wedlug posiadanych jąc ;vraz z prac?wnikami ~a: .cą. samorządu szkolnego i akty Smolec tworzą najlepszą bry­
przcz nas informacji pól litra kładow produkcy1nych na wies w1stką ZMP. gadę młodzieżową spośród czte 
octu. wraz z butelką kosztuje z programem artystycznym. Trzecią delegatką jest Fell- rech podlegających dyrekcji 
1 zl 80 gr, a nie 2 zl 40 gr. - Odpowiedzialna jest pra- cja Graczyk z kursu VIII. MHD Łódź - Sródmieś~ie. -
W razie dostarczeniu przez ca pielęgniarki. Daje olbrzy_ Za tydzień wraz z młodymi Wszyscy zresztą młodz1eżow­
kltenta butellci placi on zi mią satysfa~cję, ale wymaga górnikami śląskich kopalń, z cy ~ tej dyr7kcji . zrealizowali 
ocet 1 zl 35 gr. wielu trudow no„. i dobrego I murarzami Nowej Huty i SWOJe zobowiązania zlotowe w 

1„ ~-,,_.,, .„~ 

1~ -,.,.,.. o..1:7-. 

CHCĄ BUDOWAC 
zdrowia. Toteż aby wzmocnić MDM z włókniarzami hutni- 106 proc. dając państwu dodat­
swą tężyznę fizyczną wszystkie kami' i przodującą ~łodzieżą kowo przeszło 28 tysięcy zło­
koleżanki zobowiązały się zdo- wiejską, pomaszerują dziewczę tych. Z dumą też mówią 

Chlopcy z dzielnicy Zdrowie być odznakę S. P. O. 54 z nich ta Służby Zdrowia ulicami War o sobie: - .Jesteśmy goto­
zapytujq za 91-aszym pośred- już ją uzyskało, reszta ko1'lczy szawy. Warszawy młodej jak wł na Zli>ł. Będziemy godnie 

u- ~ ..... f'.ł-w-...1.J,, „-t,.,..Jro.J...•t>N>. c;:LA4~ 

. D "ZA·-..; k. 11o1 tf4 ., 
nictwem Komendę Slużba zdawanie norm - mówi kol. oni. (z) reprezentowani przez naHych 
Polsce" czy ł kiedy' będa W~jtaszczyk, naJlep~zych kolegów ta~ich jak ~~~1~ mieli możność wyjazdu do kot Pietruszewska, ktorzy Po 
pracy w szeregach brygady Zastąpi· my 1· eh powrocJe opo~iedzą nam o ra-
zatrudnionej w Stoczni Gdań- "" do~~Ym śwłęc~e młodzieży poi- ,.. tki k : osingniemy go„. Narodo• 
&'tteJ . . . . sk1e.i, my zas zobowiązujemy .c.yczymy wszys m po OJU .„ „ .. 

· . Kierowniczką czystego i estel zaw-0dowe3 pełni funkcJę prz~- się zastąpić w pracy tych kt' wi polskiemu. dzięki :ta jego walkę o poko3 światowy. 
Jak ~nformują nas~ mlod.:i tycznego sklepu MHD nr 326 wodniczącej ZMP. Jest energ1- rzy w naszym bnieni jadą :~ Bratenkie pozdrowienia dla. cz11telników „Dziennika Ł6dz ~zytelnicy, koledzy ich odbywa jest Czesława Pietruszewska. czna i pełna zapału, dlatego Zlot do Warszawy. u I kiego". Louis Daquin 3ący służbę w tej brygadzie Młoda dziewczyna prócz p_racy nie zraża się trudnościami w 

zachęcają ich do pięknej i cie- pogodzeniu jednej pracy z dru dzl _ prof. Pawłowskiego o- tej z afisza teatru „L'~mbigi.;'' 
kawej pracy w stoczni. gą. O zajęciach swych mówi raz przedstawiciela Łódzkiego lpn:ez faszystowską policję Pi-

„My też chcemy budować- bardzo chętnie. w oknie ksi9wamj Komitetu Obrońców Pokoju nay'a. o~ręty dla Polski Ludowej" - ROZPOCZACie _ Pracuję już od dwóch lat . D - prof. st. Emila Rappapor- Wieczorem, tut przed przedsta-pis::ą 3tinacy ze Zdrowia. "I kl . MHD N . . BALZAC H . - Listy dwóch mło- ta gościom wręczono piękne wlenlem, reżysera I klell'ownlka. 

ZAPOfrINIANE SMIECI f I' I f I W 
8 epie · aJplerw W dych męzatek. Z francuskiego ! . . • z·espołu artystów francuskl·ch -es iwa Q i mowewo charakterze sprzedawczyni, po tłum . J. Rogoziński, Wiązanki kwiatów. LOUi:!. Daquln p<>wltal W imieniu 

D tem kasjerki, a od pół roku Powieść w formie listó"' dwóch W ciągu swego jednodnio~ łódzkkh artystów, 7.rz~si:"nych w 
k t przyjaciólek, młodych kobiet ze we«o pobytu w Łodzi, aktorzy SPAT i F - aktor i rez. Wł. Kwas w Kario vych Var.,.~h jestem kierownicz ą. Poza ym środowiska francuskiej arystokra- fra~cuscy okazujący żywe za- kowskl. . • 

g.,.. wybrano mnie na przewodni- ej.i XIX w. przedstawia losy bo- . . . 
1 

lt 
1 

- Podziwiamy - pow.cdzlal on. 
1 
Lokatorzy posesji przy ul. 

I\arlltowicza 107 uskarżają się 
na zadnch panujący na podwó Dzisiaj rox:poezyna się w Kario 
rzu, a wyclobywaj cy się ze vy•ch vara·ch VII Międ:r.ynarodo· 
sterty śmieci nie w~wożonych wy Festiwal Filmowy. Na festlwa 
od pól roku. Nad zwałami od- lu, który przebiegać będ2lle pod 
1iadków krążą tysiące much i hasłem: •„O nowego człowieka, o 
mieszkańcy domu mają u.zasad lepszą przyszlość", spotkają się 
'llione obawy że wobec iiczeb- postępowi filmowcy całego śwlil· 
'llej przewagi przeciwnika bę- c.a. 
dą musieli ustąpić z placu bo- Dotychczasowe festiwale w Kar 
ju jalco pokonani. lovyeh Vąraeh były wielkim mię-

czącą koła Zl\IIP. Pracę zawo- 11aterki, ktÓra daremnie próbuje interesowame z:yc1em t~ ur.a. - waszą po-stawę wobee ~róźb, 
dową i organizacyjną bardzo przeciwstawić sio: bezdusznemu e- nym naszego miasta, zw1edz1h prowokacji I 11~ykan po1JeyJ.nycJ1. 

goizmowi swej bezwzględnej ro- gmach i laboratoria atelier Je-stefillly dumni z wa.s. ześc:e nie 
~~~ii~ jd;a;:gs~b~imo trudności dziny. Filmu Polskiego przy ul. Łą- ~~~:;~fl!e a~e~;. ~~w~\~r~\v\.a~~~ 

MARIVAUX P. - Kariera wieś- kowej oraz żłobek przy ZPB t1ęla bojówka faszystowsl<a. 
Kol. Pietruszewska wraz 'Z maka . z francuS'kiego Uum. J. im. Stalina. Rozmowy, które w odpowiedzi na gorą<-ą owa­

nozostałymi dw1·ema pracowni Iwaszkiewicz. ł rd · t a cJ·· z~orowaną prze-z: zgromadzonl\ 
"' Swietna. powieść z xvnr wie- upły~ę .Y W ie eczneJ ow. - p;bll~ność na eześć postępowego 
camj sklepu nr. 326 zobowlą- ku o karierze młodego wieś- rzysk1eJ atmosferze przyczym- teatru fran<:uskiPgo 1 francu!kle­
za!y się dla uczczenia Zlotu nlaka, który przez małżeństwo z ły się do nawiązania bliskich go :narodu waJ.czące~o o Pokó.I l 
wykona.ii plan za miesiąc czer- podstarzałą de_wotką dostaje &lę k t kt. m"•dzy francuski- swą 15uwerenność - Louis Daquin 

Mamy nadzieję, te miejskte dzynarodowym przeglądem po•tę­
tLiladze sanitarne pouczą wla§ powej isztu<kl tilmoweJ, po4sumo­
ciciela względnie administra- wanlem Jej wal'kJ o d7li·ela o wy,!O 

tora posesji o konieczności kich walo:ra-ch tdeowyeh 1 aTty-

wleo w 115 proc, do swiata burzuazjl. ~n a ow . l:' - ' - m. In. powled:ział: 
z ŁEM:PICKI St. - Renesans t hu- mi i ~olskimi kolegami *aK - Dziękujemy wam za to, t" 

- ~ początku WYdawało manizm w Polsce. Materiały <Io torami. . pozwolilikie nam 1trać na WllSZcJ 
nam się, że nie damy rady. Do studiów. W godzinach wieczornych SiCenie o&7tukę przed którą Zll"'" 
ty<;hczas nie przekraczałyśmy Zbiór rozpraw opartych na ba- zespól aktorów francuskich kni.flto drzwi w na.1zym k{aju. 
przecież 100 proc., dlatego po- daniach źródłowych, stanowiący j d , bl' . o·c· ł'd"kieJ· na Dzięl<ujem:v wam za ten 1""panla uprzątania śmieci. styezny-ch. 

• 
Pracownicy poszukiwani 
2.:ch kalkulatorów oraz głównego księgowego 
zatrudnią natychmias't Zakłady Slusarsko-Me­
chanlczne Centralnych Ogrzewań i Urządzeń 
Cllłcdnicowych Łódź, ul 22-go Lipca 1. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia w zakładzie. 

1857-K 

Szczutkarzy wykwalifikowanych zatrudni na­
t_Ych.miast Spółdzielnia Pracy „Szczotkarz" -
~ó~z, ul. Zielona 14. Zgłoszenia osobiste przyj­
. 

1UJe R.eferat Personalny. Warunki płacy i 
~racy do omówienia. 1858-K 

'Ikaczy na jedwab, przewleka-ezy, miarową, 
~P~ząiaczlti, G'Ońców, portiera-rewidenta, stra-

•lll1a przemysłowego i strażników p. pożar. 
~~trudnią natychmiast Północno-Łódzkie Za­
, :tdy Przemysłu Jedwabniczego, Zgłoszenia Przy· · · 
" - Jmu3e Dział Personalny ul. Wierzbowa 18 
~Od 7 - 15. 1855-K 
lO hl t 
wany~~ erów~ samochodowych wykwalifiko-
chod ' l::> pomocnikówmonterów samo­
tych~';'Ych i sp:rzątaczlti do biura zatrudni na­
ul Wo ast P.K.s. Ekspozytura Osobowa Łódź, 
m~je ~C~lla 17-19. Zgłoszenia osobiste przyj­

ział Kadr II piętro pokój nr 14. 

------- 1846-K: 3 elcktromont_e ____ _ 

ktryczne siły 
1
. s~o~ z praktyką na instalacje ele 

saneczkow wiatła, dziewiar:i:y na maszyny 
dy Przem; 

1 
oraz cewiaczki poszukują ZakJa­

'Vrzcśnia 1~ u Dziewiarskiego im. Ofiar 10-go 
Działu Persoo~a 1roku, Zgłoszenia osobiste do 
----,....-.:.:-nego, 1852-K 

Ronserwatora do m n biurowych, tokarza. 
(ślusarza) llakładaczk~s~ maszyny drukarskie 
i robotn~ków niewykwalifikowanych zatrudni 
n~t:i:chrniast łódzka drukarnia akcydensowa 
ł,.odz. ul. :'\11 drzeja Struga 63. Zgłoszenia oso­
}Jlste prZYJinuje Dzi_ał Personalny godz. 7-15. 

1844-K 

cenny materiał do dalszych stu- a~ . pu iczn s 1 .0 ... . J:v, bfa.t.e<r~kl ge.st <>bro1k6w po-stanowiłyśmy pracować i w diów nad poli>ldm Renesansem. sceme Teatru WoJska Polskie koJu. (zn) 

"IPRZEDAM wytwornicę 
do acetylenu i Zibiorruk 
na wodę o pojem, 3.0-00 1. 
Pablanieka 159. (9686-G) 

POTRZEBNA pomoc do----~z·o~O~B~V~-­
mowa. Wairunkl dobre. 

SPRZEDAM radioodbi~Z.: 
nile 5 lampowy R.F.1'. „su 
per" Łódź, Skierniewic­
ka 16-20 godz. 18-20. 
SPRZEDAM motocykl-:: 
„Harley", pom·P<: wodną, 
elektryczną, silnik 2 KM 

l Maja 11/2 Belfer. 
P'OMoC aomow·a-<1_0_·-ch-0-­
dzą<:a potrzebna. Połud­
niowa 16-9. (9642-G) 
POTRZEBNA samodziel­
na pomoc domowa. za­
ltład Cwkierniczy ul. za­
rzewska l Józef Pilarski. 

elektrycznych, Helenó- l,O~Al.E 

wek Brzoskwiniowa 13. ZAMIENIĘ pokój Gxs• z 
SPRZEDAM motoeykl Ro używalnością kuchni z 
yal-Enfield 6-0Q z wózkiem wszelkimi wygoclami w 
po remO'flcie, niedotarty. śródmieściu na pokój z 
Sienkiewicza 6-11 tel. kuchnią z wygodami, 
258-13 od 7-9 ra·no. d·zielnica obojętna. Ofer-
KUPIĘ plac lub willę w ty Biuro Ogłoszeń Piotr­
okolicy Kopcińskiego, Mo lwwslca 104a pod „Budda" 
stowej, Tkacltiej. Oferty ZAMIENIĘ- duży - pokój: 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Michalski Bo­
lesław Ruda Pabianicka 
ul. Uroczysko li. 

ZGUBOONO kartę mel­
dunkową, wejSciówkę fa­
bryczną ŁZPJ 2, zgłosze­
nia na bony mięsno-tłusz­
czowe, legit, Zw. Zaw. 
legit. Ubezpiecz. Spoi. na 
nazwisko Stanisław Wii­
niewsltl Łódź, Wschodnia 
44. (864_9~) 

SICRADZIONO portfel z 
nasto:pującymt dokumen­
tami: Iegit. szkolna, zw. 
Zaw. S.P. na nazwisko 
Włodzimierz Gawłow11kt 
zam. Zablczkl gm, Babi­
ce pow. ł.ódź. · (8666-G) 

ZGUBIONO le~it. PSSM 
na nazwisko Walman Ha 
lina. (8668-G) 

ZGUBIONO Jegit. studen­
r.ką 6598/h Witold Ka.U-

SKRADZIONO kattę mel 
dunkową, legit. Zw. Zaw. 
Nazw1!1ko Piotr Janowski 
Obr. Stalingradu 72. 

Dnia 11 lipca br. zmarł po ciężkich 
cierpieniach 

ś. p. 
PRZYBŁĄKAŁA się su­
ka (owczarek szl•ocki). 
Wiadomość ul. Pró~hnika 
19 m. 5. (97:ł5-G) 

OTTON JOHN 
DNIA V. VII. w :P<>Ciągu 
Łódź - Koluszki zosta­
wiono tec7Jkę. Łaskawy 
zne.Iazca proszony jest o 
zwrot teczki lub jej za­
wa·rtości do klerownl>ka 
ruchu w Kolu~ach za 

przeżywszy lat 64, o czym zawiadamia 
głęboko stroskana 

RODZINA. 

ZG·UBIONO le git. szkc:l· ! ZGUBIONO wejściówkę 
ną, Portalewslti Feliks fabr;1·czną Zakł. Wytw. 
Łód~. ul. TrójsJrok 3. Wyłączn. Niskiego Na• 

wysokim wynagrodze-
ZGUBIONO legtt. Ubez­
piecz. Społ. oraz wejś­

ZAGINĄł. pies gryfon ciówlcę fabryczn11 na r.a­
brązowy srebrne łaty, o- ~wisko Wanda Szaw1ńska 

niem, (9723-G) 

strzegam P:Zed naby- ZGUBIONO kartę bibl!o· 
ciem. Dzwon~ć 224-łO. Za teczną Uniwersytetu War 
odprowadzenie nagroda. sza~klego na nazwisko 

i Irena Stępień. (&G99-G) 
SKRADZIONO dokumen-
ty J śwladeetwo szkolne ZGUBIONO kartę mel­
ze stopniami na nazwi- dunlcową. Na:twisko Ma­
sko Danuta Bogacka. rla Bur&ko Wschodnia 

pięcia Wiesława Wizn~t 
u'.:.._.ChoJepska 37_. __ _ 

ZGUBIONp kartę mel­
dtmk<iwą Wacław Sitan• 
dera,_~ięckowskiego_46 _ 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową. Nazwisko Ire• 
na ZaJączkowslta LóC,.l, 
Zachodnia 81-83. 

ZGUBIONO Jegit. Zw. 
Zaw. Kazimiera <;zl;;luek 
Kraszewskiego 10-2. 

Biuro Ogloszef1 Piotrkow Ruda Pabianicka nowy 
ska 104a po~!'_Wlllę_"__ dom bli'sko tramwaju na 
SPRZE.DAM domek jed- pokój, kuclrnia. Oferty 
norodzmny oraz place - Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
okolica Ra·dogoszcza. Wla ska 104a pod „9695" 
domość Kopernika 21/3 NOWOCZESNE 2 poko.1e, 
godz. 16-20. (9574-G) kuchnią, wygody zamie­
SPRZEDAM umeblowa- nię na '\viększe. Tel. 179-81 
nie sypialni (dębowa) godz. 10-12 prócz świąt. 
stan bardzo dobry. A. Lu 
dowej 23/3a. (9761-G) SOLIDNY spokojny stu-

na. (S669-G) ZGUBIONO leglt. studen 
25-31. (869~-G) 

ZGUBIONO legit. Ul1n• 
ZGUBIONO leglt. Ubez- piecz. Społ. Piotr Kop• 
piecz. Społ. na nazwlsJco clńskl Myśllwska 9-4. 

------;;--·-.·~-- dent po.szulrnje pomiesz- ZGUBIONO kartę mel-
'-AOfl AK PHAl"V czenia. Oferty Biuro O_gło dunkową na nazwisko 

szeń Piotrkowska 104a Janina Kuklińska Łódt, 

cką WSE - Łód~. Nazwi­
sko Ja!!_ Szwej~-~j~~·-· _ 

ZGUBIONO legit, Zw. 
Zaw. Lucjan Szczeblew-

Jakub Jaworski ul. Oko­
powa 186. (8697-G) ;~~!~~~~ Z~~~~d~i~l~~ pod „Student". (9680-G). Swierczewskiego 8. 

m . 43, (9752-G) DUż sl'oneczny pokój w 
=-..:_------'~·-~ śró eściu z maglem 
POTRZEBNA samodziel- zamieni<: na pokój z ku­
na wykwalifikowana si- chnią w mieście lub po­
la do pielęgnowania mie- za miastem może być Ko 
sięcznego dziecka. Refe- lumna - Grotniki. Wla­
rencje konieczne. Zglo- domość Łódź, Kilińsltie-. 
szenia ł~ódź, Swicrczew- g 0 108-1 godz. 16-19. 

ZGUBIONO legit. Zw. 
ski Sltalna 37. (8754-G) ZGUBIONO wejściówki: 

fabryczną na naz.wisko 
Apolinary Fornalczyk -
Łódź. Południowa 16. 

SM.RADZJONO kartę mel 
dunkową na naLwlsko 
Teofila llłamos ul. Więc­
kowskiego nr eo n. :! . 

skiego 23 m. 13 godz. 17-
20. (9751-G) 

POTRZEBNA krawcowa 
pierwszorzędna siła do 
domowego szycia. Plotr­
lcowska 35/15. (9745-G) 

zaw. Nazwisko Jan Ur- ZGUBIONO prawo powo­
bański. Rybna 8. żenla konnego. Ieglt. Zw. 

ZGUBIONO k<artę mel­
dun~owa na nazwisku 
Alb;n Grzelak, Flotrkow 
ska 292. (8676-Gl 

Zaw. kartę rejestracyjną 
w-ozu na nazwisko Igna­
cy Rębowski Łódź, Kry­
zysowa 4'. (8781-G) 

ZGUBIONO leglt. Ubez­
piecz. Społ. na nazwisko 
Wanda Dublelak Nad 

ZGUBIONO legit. zw. 
Zaw. na nazw1s1'•J H<"•C• 
na _Dynowska ul. Jo:~io­
trowa 6. (J79'i·G) 

Łódiką J. (8693-G) ZGUBJONO leg,t. Ubez• 
ZAMIENIĘ po<kój z uży- ZGUBIONO Jegit. zwląz- ZGUBIONO k 

1 
Pi~z. Spot. na natwisko 

walnoźclą kuchni, wsze!- SKRADZIONO Jeglt. Zw. kową 1056863 na nazwisko ·artę me • Lach Stefaq Łódź. Na-
kl'mi wygodami, gaz w zaw. nr 109483 na na.zw!- Mirosław Frochman. dun.kową nr H/VII 35879 wrot 42. (079Z·G) 

Eudokla Mo.clulka ul. że- . . Piotrkowie na równorze- sko Halina Maj<:hrzak. ZGU'BIONO kart• mel- roąisklego 113. cas91-G) ZGUBIONO le. git. studen 
dne w Łodzi. Oferty Bin " - cką P Ilt h kl :t.ód I j 
ro Ogłoszeń Piotrkowska ZGUBIONO kart~ mel- dunkową na na~isko I ZGUBIONO świadectwo Włady~ła~c ~illńs>·i z {je 
J04a „Wypłacalna". dunkową na nazwi~ko Jan Kabat Lozowa 5. dojrzałości na nazwisko ZGQB- .- '·--

1."0l\lOC domowa' poszu- N Al' KA 1 wn:t1o"' Wiktoria Bednarek Ł6d7. Andrzej Slusarczyk Zgło d IONO kartę mel· 
kiwana natychmiast na , Ku.iaws!ta 3. cs720_G) ZGUBIONO kartę i:nel• szenia Łódź, Llpo,~a 55. unkową na nazwl~ko letnisko. Wiadomość po- ______ .. ---· ______ dunkową na na:i:wisko Marianna Wieruszewska ni.edz1·a1~1t godz. n 15 Na MASZYNOPISANIA, ste- M i Gł wacka ~ ódż ZGUBIONO j. ió•··k i· Jó f w· ki •· .- fi b' 1~ ZGUBIONO legit. zw. ar anna o ,... • we. sc vv ę ze ieruszews n1towi<:za 30 Stniarowski. nagra a iurowa. „ur- T k skie"o 20 fabry n n l!li Łódź La In .20 I) ł sy Stowarzyszenia Steno- Zaw. nr 66056 na nazw!- 0 arzew 0 • czną a azw tu - -.!-.- w owa . 

~ !)'. oszen1'a drobne DO jednej osoby potrzeb- grafów-Maszynistek. Za- sko Henryk Olejniczak. l Zofia Michalak. (8773-G) SKRADZIONci' kartęlnei 
ti na pracowni-ca domowa. pi•y. 'Kilińskiego 50. :G~BIONOi kart: ló~~~ ZGUBIONO legit. zw. dunkową 1 pokwitowanie 

-1-;:;;~;;~---; Nowomiejska 3 m. 3 le- POPRAWKI ·-.z -p·;-;lskiego, ZGUBIONO karte meldun ubn ową dweJ c zez zaw. Julia Bednarek Ma złożenia dowodów na na-
LEKAllZR _ .,, t1o•,.. ,,_„„~ '·"'' .. L. ka~. (9736-G) rosyjskiego, matematyki kowa Zdzisława Chruszcz ~~k7a~tn\,1~:m~nÓd:S!żo- rynarska 39 m. 19. ~-~!,:b._~~skaD~n. lela (N87o7\7~aG!c) Dr Jadwiga ANFORO- ····~ ~ ZATRUDNIĘ zdolną ry- udzielem. Nawrot 13-8. P.K.W.N. 26-34· <3574-Gl wego Im. Próchni,ka na ·~ 

WICZ slcórne. wenerycz- RlllłIFON Roch'a sprze- sowniczkę. Nowotlci 4la -- 11n?..,F ZGUBIONO weiści6w1te nazwisko Irena Zaborow ZGUBIONO wejściówkęlZGUBlONO wejściówkę 
fabryci:ną na nazwisko fabryczną na nazwisko ne, kobiece 3-7 Próchnl- ~a.in. Wiadomość ul. Piotr m. 45 o'!_ 9:::-12. (9696-G) • C'Ei:.o°';''NIA artystyczna fabryczn::i wydaną ZPW ska Rz.gows>ka 127. 

ka 8. <
9220

·G) 1~ska 182 m. 6 od godz. POMOC domowa potrzeb-1 uszkodzonych ubiorów ul. im. Gwardii Ludowej. ZGUBIONO kartę mel• 
Dr CZYŻYKOWSKI cho- _ 

13
· (9767-G) na natychmiast. Próch- Zielona 6 (dawniej Legio- Marla ł.ajs. <3573-Gl dunkową Czesława :Miel· 

"oby serca I reumatyczne SP~ nika 25 m. 6· (9689-G) nów). <973l-G) SKRADZIONO stempel czarek ul. Berka Josele· 
t::s Gd ans ka 65a. sl~ą d AM maszynę dam f-my Józef Pilarski za-j wicza 18. (8703-G) 111111111111111111111111r111r111111111111111111111111111111111111111111111111111111,1111„ =----- · a szycia „Singera" WYDAJE W"'t t p CZVTĘLN • Dr ZAURl\olAN' specjall· KaroleWską 24-S. kład Cukierniczy ul. Za- .„ u rasy „ IK 
st rzewska 1. (9639-G) ZGUBIONO leg!t. szkol• as Redakc'a I Admln1strscJa. t.ódt. ul P!otrlłow&lta gg

1 8~9.3~.kt:::· Na";'.:;r;~g;~~ SPRZEDAM DYREKCJA MIEJSKIEGO ną Anna AndrzeJCZak Li- =tel Centrala 283-0D Red Nacz 125-64 ~odi przyj, 
- BMW 350 cm. 57{';,_':itot~~: PRZEDSIĘBIORSTWA OGRODNICZEGO DNIA 5. VII. 52. skra- manowskiego 19. !:12-13 Sekretarz odpow !Dł-15, god:i; przy,. 10-12, 
Or LASZEWSKJ cnorob.v dzo dobry, Próchnika 17 dziono na dworcu kartę ZGUBIONO ka ... ę mel- 5 dział ~spodar·czy 141-lG. dz.lał ;iporiow:v 208-95, Sltórne. wenervczne. ul m. 13, <9734_G) W Łodzi ul. Wojska Polskiego 83 meldunkową oraz legit. '' : dział mlej~kl llł-S2. dz!~ł ttstów 143-80. 
w17 iec:itowsl(Jeęo 28 7.30-9 Zw. zaw. na nazwisko dunkową Siejka Natalia j Redakcja ri:kop!s6w nie ~raca. za tre~~ 1 termrn:r 
.;1uo. (11187-Gl GAZOGENERATon zawiadamia, że do dnia 20 lipca br. przyj· Stanislaw Więckowski - ~ódż, ul. Traugutta 12. - oitlosze6 nie bten.e ot1poW1edElalno~ct 
''=~~._._._._„-„-.-.„- koks kompletny nowna muje zgłoszenia na wykonawstwo robót z ł.ódź, Wojska Polskiego NO k 

1 
i D:ttaJ oaloszel'I Ptotrko~k• I04a tel 111-so 1 U4-T5, 

GABDiE • Y 126/7. (9611-G) ZGUBIO legit. SZ o - I: czynnv 8-1&. w sob<>~ 8-14 _._--....:!.,DENTYST,;_, sprzedam Piotrkowska l:is rnkresu urządzenia wszelkich zieleńców w -· na Dzikowski Andrzej ul. = Prl'nomeratę mles1~n11 d ł.os. kwartainą zl 12.15, 
GABINET techniczno-den warsztat. (9665-G) ZGUBIONO kartę mel- ·Oęrodowa 28. (8843-G),5półroct:nle zł zue pnJJmoJ11 wuy

8
tkfe Ur7.edy ;l~S~~zn~ebie~\~l.:i~~ćo;e~ r. 1953. Zgłoszenia w terminie późniejszym dunkową oraz pokwlto- !SI AgpnrJe P0<:ztowe orn listonosze mlPJM:Y 1 wltJ• 

Slenktewtcz.1 27 Paw!ikow SPRZEDAM maszynę dzic ctwzględniane nie będą. 1827-K wanie na zlożone dzyku- ZGUBIONO Iegit. Ubez- : ~)' a.a terenlf! calet Pol.•kl " terminie do u kał· 
liki tel. 108_23, (S4Z5-G) wJa.rską „9" półmetrową. menty. Nazwisko Danuta piecz. Społ. Jerzy Bycz• § d"go m~a na oltrP." nRStei>nJ. 

Zl:ier:z; Sieradz.ka 8-4, ~~~~~=~=============~_::S~i~w'.'_'.a~k::·~R~o~'k?_'.lc~lń~sk~a~2'.:'._7·:__~k~o~w~9~k~i:._· - (8~~-G) w lleftaguJe KOLIJ:GfUM REDAIH'YJf\Tle 
i>~ ~U4. .~rM. A„.Jł. -"™"~~ UA *- łltl.Uil U. „ l'l.P.ie ~ „„ M '!!. PZIENNl1' ŁODZJQ .m 1G0-(2ł82) 'Z 

Jędrasik Maria ul. r a- Antczalt Wladysla'.v Łódź 
giewnicka 9. (8SG3-G) Rz;ljowska 3, (8864-G)' 



.. 
Kto zdobędzie jakie nagrody 

W szosowym wyścigu kolar-1 pierwszej dziesiątce na lotnym 
skim o puchar Redakcji finiszu w Tomaszowie. Punk­
„Dziennika Łódzkiego" komi- tac.ia 1 - 10 pkl - srebrn;r 
sja sędziowska wczoraj wie- puchar. 

Dz i.i !itartujen1q 
czarem przeprowadziła nastę- Za największą ilość !tartują„ 
pujący podział nagród: cych zawodników z jednego 

miasta dla klubu - nagroda 
LICENCJA 150 KM of. przez ZPB im Marchlew-

. skiego - aparat fotograficzny. 

Bijemy rekord· frekwencji - Czekamy· na kolarzy na • mecie 
Pierwsze mieisce puchar Dla pierwszego kolarza z 

nrzechodni Redakcji ,.Dzienni- LZS - puchar kryształoury 
ka Łódzkiego" oraz nagrody: WKKF. 
teczka s)l:órzana nagr. Okr. Komplet metal-0wy przybo­
I:,ódz. P.T.T.K., książki: kom- rów piśmiennych ;1a biurko 
ple~. '!Potop" - nagroda KS dla pierwszeg-0 kolar.7.a z To­
Spo.im . . maszowa ofiarowana przez Wilamy kolarzy 

Dzlś na. starcie wyścigu ko 
larskiego „D:dennilca Łódz­
kiego" staje około 500 kola­
rzy, reprezentujących llll0-
1.!zież sportową całego kraJu. 

Masowa. ta llllpreza bę­
clzie szlachetną rywalizacJą, 
w której zwycl('.ŻY ostatecz­
nie tężyzna fizyczna, duch 
bojowy I wytrwa.łość. Ale 
c:lo tego nie ogranicza się 
i;ens wJ·ścłgu. Każde bo­
~iem masowe wystąpienie 
młodzieży sportowej ~;;t 
dziś siłą rzeczy manifesta­
cją, obra:rującą wspaniale 
wa.runkl, jakie stwarza mło 
demu polto!eniu nasze pań. 
stwo ludowe. 

Dla młodzieży pracującej 
f uczącej się otwarte są. sta­
dion;v i boiska, baseny i ha.­
ie' gimnastyczne. Na obo. 
r:ach, pod okiem doświad­
czonych trenerów, młodzież 
nasza nabiera tężyzny fizy­
czneJ. Rośnie w sily młode 
pokolenie. 'V siły, które o­
fiarowuje ojczyi:nle, nil' 
i;zczedząc trucht i pracy, Ro 
sną tyrn samym siły obron­
ne naszego kraju, siły poteż 
nego obozu obrońców po_ 
koju. 

Witając kola.rzy z -całe.f 
Polski, robotników i praco­
wników umysł<Jwych, ucz­
niów i stttdentów, życzymy 
Im powodzenia ,.,. wyścigu 
oraz dalszych sukcesów w 
pracy, nauce I sporcie. 

Program imprez 
Dzg poza wyśclglem kolarskim 

.,DzienniJ\a Lódzkiego" i me.czcm 
piłltarsklm Górnik - Włókniarz, 

cnlbędą się nutępujące Imprezy: 
GOD7.:. 9, Stadlo.n pny Al, Unii. 

Dokońc:zenle zawodów lekkoatle­
t:rcznydt o mistrzostwo Łodzi. 

Gonz. 11,30. Tor żużlowy przy 
Pl. 9 Maja. Zawody mo.tocykll· 
IL(•W. 

Ponadto w Zgierzu na bol"1tu 
Włókniarza o gndz. 10 n~st.apl za· 
kończ~nle zawodów lekkoatl~tyez· 

nych o mhtrz.o.stwo woj. łódzkli!· 

a;o. 

Chociaż oficjalnie lista zgło- Przybył również sędzia głów- maszowie, Piotrkowie i 
szeń zawodników do VII do- ny wyścigu K. Siudmak. nych miejscowościach, 
rocznego wyścigu o puchar Ci zawodnicy, którzy przy- które przechodzić będą 
Dziennika Łódzkiego została jechali wczoraj w godzinach wyścigu. 

w in­
prze1.: 
trasy 

wczoraj zamknięta, to jednak rannych zapoznali się z trasą. Pisaliśmy już o tym, że pro­
nie wiadomo jeszcze czy nie Zainteresowanie. wyścigiem tcktorat nad wyścigiem objęli I zostanie pobity rekord frek- jest bardzo duże. Wiele insty- robotnicy, a więc w Tomaszo-

1 wcncji zawodników z roku U ·- tucji nadesłało wczonij sporo wie Tomaszowskich Zakła-
1 biegłego, kiedy startowało lnogród. Listę mi.gród zamiesz- dów Włókien Sztucznych, w 
równo 500 kolarzy. Wczoraj jczamy na innym miejscu. Piotrkowie. Kombinatu Baweł 
po potudniu do pobicia tego re Wyścig. nasz obudził duże nianego, a w Łodzi ZPB· im. 
kordu brakowało tylko kilku- !zainteresowanie również w To Marchlewskiego. Robotnicy 
dzie~ięciu zawodników. Często tych zakładów ofiarowali po-
jcdnak zdarza się, że kolarze nadto nagrody. Przedstawicie-
zglas;rają się w ostatniej clrwi- UWAGA-UWAGA-UWAGA le trzech wymienionych za-
li i wówczas sędziowie zmusze kładów przyjadą do Łodzi na 
n1 są dopisywać dodatkowe Sport- Olimpiada metę wyścigu. 
nazwiska na oficjalnych li- Cieszy nas niezmiernie, że 
stach. or • d S f VII wyścig o puchar Dzienni-

Tak np. wczoriij pó?.nym dmpia a• P0f ka Łódzkiego potrafił obudzić 
wieczorem n<\desłaną depeszą •.; \!!LSINKI _ ŁóDZ wśród braci kolarskiej tak 
zglosili swój ud7:iał kolarze z ŁODZ _ HELSINKI wielkie zainteresowanie. 
Lublina. Przez cały dzień Propagujemy sport. Walczy-
wczora.iszy ze wszystkich krań Od wtorku w Dzienniku >ny o uma~owienie sportu w 
ców Polski przybywali na ' Łódzkim zamienczać będzie , mieście i na wsi, przy zakła­
dworz-ec Fabryczny i Kali~ki my najcielrnwsze wiadomo- ' dach pracy, biurach, s?:kołach, 
liczni kolarze. Zatrzymali sk ści ob~ługi własnej z spółdzielniach, słowem tam 
oni w r.arezerwowanych poko- Igrzy·sk Olimpijskich I wszędzie, gdzie jest życie, gdzie 
jach w hotelu Savoy. , . .., _____ , ________ • znajduje się młodzież. 

i Dziś na meczu towarzyskim Górnik-Włókniarz 
I ocenimy warlofć nowoPozyskanych graczy do łódzkiej drużyny 

II m1~Jsce :--:-- neseser - na- przewod. MKKF i przedstawi-
groda C'.'""'.arch1 cięla Red. Dz. ł,ódzl{!ego w 

III mteJsce - koszula (swetr) Tómaszowie - Bociaóskie,o. 
- nap,r . ZPDZ im. Em. Plater "' 

IV m. płaszcz nagro- ..,. .. 
da „Dziennika Łódzkiego" \\'e wtorek ·­

V m. - walizka - nagr. 
„Dt:iennik Łódzki" 

VI m. koszula jedwabna 
- nagr. Centrali Handlowej 
Przem. Sportowego 

VII m. koszula Jedwabna 
- nagr. Centrali Handlowej 
Przem. Sportowego. 

VIII m. kąpielówki 
nag-r. Sp. Przem. Ludowego i 
Artystycznego w Tomaszowie 
IX m. - puchar kryształowy 

- nagr. „Dziennika Łódzkie-
go" 

Ponadto dyplomy i nagrody 
książkowe. 

KARTOWICZF. DYSTANS 
75 KI'>'I 

dwi1 sfrony spor:u 
We wtork11wym num~ru 

„Dzienn;ka Lódzki"i:o" dwle 
strony po§w'1ęeone będą tblałn· 
wi ~portowemu: N1. kolu.m­
tta<'b t.ych zna.Idą czvt,eoiniey 
najświeższe wiadomośei oli1111-
pij.skie z Helsinek oru boga.tn 
Ilustrowane sprawo11danla. l! 
wyścigu kolarskiego o puc:ha'l' 
naJS.zeJ redakc:J~. 

Turyści zrzeszeni . 
startują 
w dwóch grupach 

I miejsce - teczka skórzana 
- nagroda MKKF Tomaszów Wobec wyjątkowo licznej 

Statuetka ofiarowana przez grupy zawodników :r.głoszo• 
Mieczysława Karpińskiego. nych do wyścigu turystów 

II miejsc-e _ portfel _ ofia_ zrzeszonych komisja sędziow­
row:rny przez ZPB im. Dubois ska wczoraj wieczorem posta­

III m. _ pantofle skórz;ine- nowiła pOdt:ielić wszystkich z• 
nagro<la ZPB im. Dubois wodników na dwie grupy: 

IV m. - spodenki wełniane 
Gdy w sekretarls.cie sekcji I dz!, a.Ie f w całe.i Polsce zro~ Kolarze natomiast, biorący kolarskie - nagr. Spół. Dziew. 

piłkarskiej Włókniarza zapy_ I zumiale za:nteresowanie. ndzlitł w wyścigu „Dziennika I Maja z Tomaszowa 
Numery si arf owa 
zawodników 
wyś~igu głównego 

taliśmy wczorzj tełcfonicmle Mecz rozpocznie się o godz. LÓ<b.kiego" spodziewani są na V 1 VI m. koszule jed­
w jakim skladzie wybieA"nie 17.30 na stadionie przy Al. tym stadionie już około godz. wabne -nagr. Centrali Handl. 
na boisko ligowa drnżyna Unii. 16-e,i. Przem. Sportowego 
łódzka, podano nam ponownie VII m. - sandały - nagroda 
klika nowych nazwi!ik j za- „D~iennika Łódzkiego" start. Nazwisrko I Imię 7,:rzeszeni• 
proponowano zestawienie dru-W' I ne dl awodn'1ko'w '1 p bl'czno 'c' VIII m - komplet szachów 1. :r. Gaług, Ogniwo f,ódź az a Z U I S I nagr PRN Tomas ~ 2. L. Piano\vski, "Włókniarz" 
ży~I~stety. Podobnie Jak wie- ·· · -IX·~ P~char kr~~~ałowy !: ~: ~~~~T!~i~!,"~"~0 G~~;di• i.. 
lu znawców piłkarstwa nie - nagroda „Dziennika· Łódz ·ii. T · ....,....,-s r.:.m~·..i<- , .... , . . . . • • Wszyscy zawodnicy zgłosz~nf dzl,e„ na stadionie 'Wlókniarz,a. kiego" - s. M. Ulik, zs Gwardia (f,,) 
l~ogllsmy su:.poclJ_ąc tej wiei- do wyścigu powinni zgłosić shdKolarze do ł~odzl. wjadą n~stę- " 1. T. Stolarczyk zs SpóJn!A (l,.) 
c~ odpowledz1alneJ roll, po- o<l godz. 8 rano w ośrodku spor puJącymi uhNtmi: Pabianicka, WYSCIG TUltYSTOW ZRZE :: tt.' ~i;g~f:~~ki~~ss~~t,i~!a(t.i~ 
nieważ zbyt wielu nieznanych towym Gwardii przy ul Stali- Wólczańl'lca, Mickiewicza Łą.- - 10 :r. Woźniak. zs „Unia" Toru<\ 
dotą~ kand.v.datów dohl.ia? się na 17 celem otrzym~nia. nume- kowa, Karolewska i na, sta- SZO NYCH GRUPA I DYS- 11: A. szymborski. (Wł.) Radom 
b~zte ~o pierwszej druzy~y, ru startowego dion. Na stadicnie kolarze prze TANS OK, 25 KM 12. T. Kundzlcz, (W!.) Radom 
Rowniez i kierownictwo Włok- ' jad" j d k . . boi- . l~. T. Zdunek, (Wt.) Lublln 
niarza nie modo zdecydować O god7- 10 na Placu Komuny · ·• ~ no 0 rązem_e na I miejsce - rower tury~y- H. z. Jurkowi1k!, (Wt.) Lubli11 
się na ustalenie składu. Na Pa1·yskiej nastąpi otwarcie WY ~-~· •1•Inla mety zna.idof.ać Rię czny - nagr. „Dziennika Ł6dz- ~~· ii: :::~~~~~~~~:~~b~~bt. 
zebraniu punkt ten odłożono ścigu, Ra.port złoży Teofil Sa- ę zie przed trybuną g owną.. kiego" 17: R. Swldnicki, OWKS Lublill 
na koniec obrad lyga, meldując o ilości zgło- II m. koszula nagr. rn. L. Mah1ski, OWKS Lublin 

zresztą nie ~ nazwiska tu s7A>nyc~ zawodnil•ów, 1>0 czym Rozkład Jazdy łódzkiej Gwardii . ~~: it. t~;~~~ko~~~w~1~0J~~ 
chodzi, a 0 zmontowanie jak nastąpi honnrowy start. III m. - koszula. Jedwabna 21. L. Patrylrnwskl. oi:niwn 1,Mł 
najsllnle.iszej drużyny do mis- Starterem będzie przodowni Dokładny rozkład Jazdy kolar:r,y nagr. Centrali Handl. ??.. T. Ga.brych. ł,KS Włóknum: 
t rzostw 11.,.owych. Obs:. erV1•u.1'ąc ca pracy Maria Pańczyk z ZPB wi·ś<:igu gJówne;;o przedstawia się Przem. Sportowego 23· M. .Jędrzejc.:aik, LT<S Wlókn. „ n,istępująeo: IV ~4. L. Pijanowski, ŁKS Wlókn. 
więc dziś nowopozyskanych im Marchlewskiego, Zbiórka zawodników 0 godr.. 3 m. puchar. kryS'Z_tało~y ~5. s. S:wierszoez, ŁKS Wlóknia1-z 
µl~knrzy sam!. napepiej zorieu_ z Placu Komuny Pa.ryskiej P\~·zyoś~~~k~;au;:o1r7t.owym Gwardil -

0
"nagr. „Dz1enn1ka Łodzkte- 26. c. Sr.cześniak . ŁKS Wlókn. 

tuJemy się, Jakim kapitałem zawodnicy przedefilują ul. Prze Godz. IO uroczyste otwarcie za. g . ~~: ~. ~;:;:fii. <;.!;kJ\~a;t~~:'wt 
rozporządzil łódzki Włókniarz i jazd, Piotrkowską do Placu wodów na Planu Komuny Parys- . V m. ~podenk1 nagr. Sp. ·~. T. Wallszew~kl. CWKS w-wa 
nic dziwnt;go, . Ż1! dzisle.lszy Wolności i z powrotem ul. Pio- kieJ. iTmo.maMszo~,!orzaty Fornalskiej ~~. s. Krót~k, CWK::i Warszawa 

! ł t lk Ło G cl 10 3 „ 31. R, Had'.lSik, CWKS W-wa meez wywo a nie Y o w - trkowską na Pla.c Reymonta. 0 z. · O de-fila.da zawnd.nl· ~?. T. Drażkn\okł. CWKS w-"''• 
Turyści z rlacu Reymonta l<ów. Pierwsi Jadą prowad.y,eni :13 M. Wiec'<nwskl CWKS W-wa 

motory 
Dziś o godz. 11.30 na torze źu 

żlowym przy Pl. 9 Maja odbę­
dzie się mecz motocyklowy 
Ogniwo - Kolejarz. 

W obu drużynach startować 
będą najlepsi zawodnicy. 

Program przewiduje 9 bie-
gów. 

przez pilota 1"Iieh'ł!aka z Gwardii WYSCIG TURYSTOW ZRZE •... pojadą na start c>sł:ry, wyzna.- warszawskiej turyści. Nas·topnlt 34. I. Cuch, CWKS Warszawa 
k ' SZONYCH GRUPA U ~5 •• T. Malinowski. CWKS W-wa czony przy Parku Wenecja d arti°wicze i Jako ostatni końc1.ą 16. :r. Wiśniewski. CWKS w-w• 

nrzy ul. Pabianickie,j. l\'.Iet~ te- efi adę kolarze Ji.cencji. Za n!ml I k 37 R \ViA~kowskl. CWKS w-ws 1• " lrnrowód sa.mochoctów uczcst.nir.zą mie.]sce s rzypce :18.· ' 
r.o wyścigu zna,idować się hę- c:vch w wy'<cigu wedlug knl•J· nagr. KS ZPB im. I Dyw. Koś- .T. Taba·czyń•kl. CWKS w-wa rl ' Ch . • f :i~ . S. Mich. CWKS Wars:zM~'A zie na OJnach koło Joze o_ nych numerów umieszczonyeh na ciuszkowskie.i jft, Nowoczek, „Unia" Chorzów 
wa. karoserii. II m. _ koszula popelinowa u. Wyi:lenda. „Unia" Chorzów 

Zawodnicy licencji 1 kart na Godz. 11.38 ostry ~tart nit ot. P•· _ nagr. Gwardii H. Wilezewski, „Unia" Cl"o rzó'IV 
t t t Pi R t blanlekleJ turystów prey Parku t1. Woźniak, „un•a" Chor~ów s ar os l':V z acu eyml}n a Wenuja a l!eencji !{art w Jó· III m. - koszula jedwabna ~4 J. Woźniak. „Unia" Chorzń'IV 
pojadą ul. Rzgol'Jską. Str.rt zerowie na Chojnach. nagr. Centrali Handl. Przem. 15. M Grzywo„z. „Unia" Cnorz. 
ostry w Józefowie. Meta \'VYŚCi Piot.rków godz. 12.45 Sportowego ~s. Klahiń:;l<I. Gwardlit W-wa 
:nt główne~o zna.idować si·ę b„ Tomasr.ów - 1~.30 IV m h k t ł 11. J,a~ak, Gwitrdla warszawa -. Plotrków - 14.15 · puc ar rym: a owy •ę. .larzabek, Gwudia wus?~w• 

--------------------------- R:r,1ów - 15.H - nagr. „Dziennika Łódzkie- ł9. s:vnniew~k!. Gwar~ia w-w1t Jan Koprowski Ló!!ź - 15.~n go" 50 Konopk:11. Gwa.rdia W1trst:11WI 

Do młodych kolarzy 
Jes:z:cze niedawno wielu z was 
ścigafo się na hulajnodze. 
Lecz lata plyną. Nadszedł czas: ) 
roweT prawdziwy mknie po drodzl!. 

Bywa, że jest to rower stary 
po ojcu, iitryju, albo bracie. 
Do pracy niera.z nim .iechali, 
gdyś ty się malcem pętal w chacie. 

Dzisiaj stajecie pe raz pierwszy 
do próby hartu, serca, woli. 
To dl.a was ten mój prosty wierszyk 
kolarze Łodzi i okolic. 

Pomkniecie ulicami miasta 
radości pełni i zapału. 
Piękna i trudna rzeka wa& jazda, 
se1·ce sie będzie ko!atalo. 

ur:ita .stadion Wlóknlarza godz. . V m _ ~podenki _ nagr. ~~. rui1:';,e!~w~~~~~d~a~:~~:w• 
Prosimy publicznośt 0 ni~ "!.rze- :m. M. Fornalskiej w Toma- !i~. Ogniwo Warsz&w• 

<'bodzenie w czasie trwania w:'· szowie. / 5ł. 
ś-cigu przez jezdnię. Kolarze n'e· o!). 
wetpliwie zashdą na okhsl<I. N1 ~ WYSC O !ifi „ 
żalu.:my 1m braw. ale nie n;ura.l· ,JG TURYST W NIE ·..,7_ 
my kwiatów, bo można spowodo· ZRZESZONYCH 5~. woć wypadek. l(wiatY wr".c7yć >9. Kukl!ń~kl, „!'\tal" R

0

~!1nrrt 
mo:i:na na stadionie po skon-czo· I miejsce - teczka - nagr. R1l. Sliwiński. „s~al" 'lhdom 
nym wyścigu. Sp. Galant. „Pokój" w Toma- r,1. N,.,wak. „stal" Ratlom 

P oJatl ą ulicami 
Kolarze wyścigu glównego 

z Pabianic pojadą na stadion 
n?.stępującymi ulicami: Pabia­
nicką, Wólczańską, Mickiewi­
cza. ł..ąkową, Karolewską na 
stadion przy Al Unii. 

Zawodnicy w Łodzi będą o­
koło godziny 15.30. 

Wieniec laurowy 

szowie •2. Lobodzińskl „St31" Rat'le>m 
63 z Hanc. (Wł.) Toma~t:ó"' 

II m. - pyjama nagr ~:i: z. żarczvńskl. C\Vl .) Tom. 
„Dziennika Łódzkiego". ~5. Lasota cz~!aw. <Wt.) Tom. 

III m. album F. Dzierz'yń- r.R. sztacht!ra. Gwardia S7c~"cll'\ 
~7 Chwi~łl~1'7.. Górnik Katowice 

sk'e!(o - nagroda ŁKKF ~~: Kuś. - C"..órnfk Katowice 
IV m. - nuchar kryształowy r,ą, Puchalski. Górn'•k K~t,.,wice 

- nagr„ „Dziennika Łódzkie- 7~ 'Brzńz'<a. Górnik Katowil.'11 
go". '1 lf. Adam1Pt:. Bndowlan! W-"1"• 

72. E. Tariroń~kl 1'111dowl. W-'1''• 
7, T Olszew~kl. 'fludo\Vl, w.wa 

NAGRODY SPECJALNE 
Dla zwycier.cy lotnego fini­

szu w Toma~zowie nagroda 
ofiarowana przez Tomaszow­
skie Zakłady ·w1. Sztucznych 

74. 'ft <;za~ak. Bndn\Vlant W-W& 
7' . Z . Rolek. Pndnwlant w-wa 
7R. .T. 'Ra!"'rl~. Budowlani W-Wił 
77 . I. :rvru~ialek. Sn/iłn'• srczecln 
7R. B. Łu•ror.zyk. IW!.\ czest. 
7~ z. Ll!'Cin•!<I, (Wł.) Czet>t. 
~~. w. !Handle~. l';\\•IJ.t'l'lia K11łnw. 

Rrdakcja „Dziennika Łód?.- - papierośnica srC'brna. Dru­
ldego'.' postanowiło ze wzglę„ gie mi~jsce piól'o wieczne -
du na Tok olimpijski u,fnndo· nagroda TZP Weł. w Toma­
wać dla zw11cięzcy tegoroczne· 'izowie. 

11 T-f P.c>ra. Gw•tn 1 ;1 T<a.tcrwff"-.. 
o~. M. Wos?.c7.y'c 7.~ier7. :.TTnia'• 
•i. Poniwor.ik. O!!!nh•'" T,11blln 
R• DeptR. O!!'!''wo Lublin 
~~. 'Bystrv. W16knłar7 C 7 Mt 
•~. J . Skl'l!mow~kf. Wł. Cze!tt. 

Próbujcie sily dziś i m~stwa, 
chłopcy, w młodo.ki swej rozkwicie, 
Bo droga nasza do zwycięstwa 

1 gdy te11 tiim tury~ta pn wiedzie przez wasze mężne źucie. 
zrzuceniu zbęclnego ba.lastu 

po wy.frigu kol.a.rskiego o pu- Nagroda dla Zrzesz<!nia ofia 
char 'IJTZP-c71odni nas.?.ej Redak· Tnwana przez Tom. Zakłady 
cji. wieniec laurowy z szarfa Wł. S7.tUcznych za największ;;i 
mi! .1 ilość ounktów zdobytych w 

q7. Z~borowlcz. Wl c:~~~•(lcnow11. 
•• 4<inrlerm~•. Wt f'•••tnrh„wa 

Numery '"' ~~ ""' $9 „n••••we­
.,,.n• u i'lta kolarzy „Ognl'!!_aM • 
Warszawy, jako pi.erws;;y zdąża na metę. Łód.i, lipiec 1952 

S (DZIENNIK LODZKinr 166(2481) D-3-2798'ci. 


